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przez żołnierzy na polu walki, nie zaś|tualnych kroków przeciwko Niemcom i przy 
przez redaktorów, siedzących w zacisz-| gotowanie raportu dla następnego posiedze- 
nych gabinetach rzymskich czy medjolań|nia Rady. 
skich, 


w ciągu lat 40-tu napaści abisyńskich 

Zagadnienie bezpieczeństwa kotonja!- 
nego i ekspansji Włoch — ciagnie dziea 
nik — zostało rozwiązane dotychczas -tyl 


RA SZK6GŁKI PODZAMECKRIE 
Hr. Franciszka ZAMOYSKIEGO 
| i poczta MACIEJOWICE, wojew. Lubelskie. 
mum Ceny.na wiosnę zostały zalżone. Cenniki na żądanie wysyłamy bezpłatnie. 
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Znów wykrycie olbrzymiego przemytu 


KONFISKATA 130 


WIELUŃ 14,3. Wieluńska Straż Gra- 
niczna wspólnie z Insp. Str. Gran. Ostrów 
po dłuższej obserwacji wykryła szeroko 
rozgałęzioną szajkę przemytniczą na czele 
której stali Leon i Andrzej bracia Piszczał- 
kowie zam. w Opatowie pow. Kępno. 

Leon Piszczałka posiadający liczne zna 
jomości wśród przemytników kierował ak- 
ćją przemycania towaru z Niemiec. An- 
drzej zaś jako szofer, często stykając się z 
żydowskimi kupcami z Kalisza, Kapina, 
Łodzi itd. przemycał towar na samochodzie 


00 


KLG. $ACHARYNY, 


i motocyklu wgłąb kraju. 
Zgódną tę pracę prowadzili 
jak ustalono już od 1934 roku 
skarb Państwa na bardzo 
poważne straty. 


bracia — 
narażając 


Ostatnio w ręce Straży Granicznej wpa 
dła olbrzymia partja sacharyny w ilości 
260 paczek 130 kg. w oryginalnych opako- 
waniach niemieckich — przeznaczona dla 
kupców w Kaliszu i Koninie. 


ECHO Nr 7 
i m ZO 
Kino-teatr Dziś powtórzenie premjery ! GABINET Kino-teatr 
Arcydzieło grozy i niesamowitości 
Film w naturalnych kolorach 
Przejazd 2, Główna 1. 


ÓSMA 


ENEA Passo-partouts i b lety ulgowe, prócz urzędowych, nieważne, SHE 
I J g ycb, 


SERJ 


W związku z nową aferą przemytnicza | konkursu z nagrodami za uważne czytanie, 


dokonano licznych aresztowań. 
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PROCES O ZABOJSTWO HARCERZA, 


Dzisiaj przemówienia prokuratora i obrońcy 
WARSZAWA, 14,3. W protesis druży: pod względem psychicznym i wpływa na 


nowego harcerstwa Marjana Nowaka, ©- 
skarżonego o zabójstwo swego kolegi i za 
razem podwładnego harcerza: Sergjusza 
Pietraszewicza zamknięty został przewód 
sądowy. 


zmniejszoną, nieznacznie wprawdzie, 


po- 
czytalność, | 
Dziś sąd przystąpi do wysłuchania 
mów oskarżyciela oraz obrony.  Zabierze 
zapewne głos także ojciec zabitego, inż. 


Biegli psychjatrzy potwierdzili opinię | Pietraszewicz, który osobiście popiera po- 
złożoną w toku śledztwa, iż Nowak stano- | wództwo cywilne o 1 zł. tytułem strat mo 


wi rzadki dość 
(żywiącego miłość do osób 
płci). T 

To upośledzenie seksualne czyni oskar 
żonego w pewnym stopniu ograniczonym 


tej « samej 


okaz t. zw. homoerotyka | 


ralnych. Inż, Pietraszewicz twierdzi, że 
syn jego był zupełnie zdrowy pod  wzglę 
dem seksualnym i nie wierzy, by opowiada 
nie oskarżonego o wspólnych wykrocze- 
niach przeciwko naturze było prawdziwe. 


Fandelposadamii 


na głównej poczcie w Warszawie Umm 


WARSZAWA 14.3. Kilku urzędników opornym usunięciem z posady. 


poczty głównej t. zw. kontrolerów, od dłuż 
szego czasu uprawiało dodatkowy 1 intra- 
tny proceder — handel posadami listono= 
szów. 

Kontrolerzy wpływali mianowicie na 
przydział lepszych rewirów tym .listono= 
szom, którzy dawali łapówki. 

Spoczątku dawano łapówki dobrowol 
nie. 

Listonosz po wpłaceniu odpowiedniej 
kwoty otrzymywał lepszy rewir, w któ- 
rym pracował z mniejszym nakładem sił, 

Później kogtrolerzy, czując się zupełnie 
bezkarnie, zaczęli 0d lstóhoszów wymuszać 
opłaty za przydział, teróryzując ich i grożąc 


| s 


— 0L 


Afera ciągnęła się przez dłuższy Czas, 

Władze pocztowe początkowo same pro" 
wadziły dochodzenie. 

Wkrótce jednak okazało się, że afera 
przybrała takie rozmiary, że władze pocz= 
towe zmuszone byty zawiadomić prokura- 
tora, który wszczął śledztwo. 

Z polecenia prokuratora 


aresztowano kilka osób, 

Ze względu na dobro śledztwa nazwiska 
ich nie mogą być narazie ujawnióne. 
spodziewać się: należy; że dalsze śledz- 
two ujawni sensacyjne szczegóły. 


STRASZNA ŚMIERĆ DWU CHŁOPCÓW 


BIAŁYSTOK 14,3. Około godz. 11 rano 
pociągiem z Łap do Białegostoku jechało 
„na gapę” dwu chłopców. 

Kiedy do wagonu wszedł 


konduktor, 


jadących „na gapę”. =m 


głową o szynę 
i poniósł śmierć na miejscu, drugi zaś 16 
letni Feliks Arkat ze wsi Osowo, woj. lu- 
belskiego, wpadł pod koła pociągu, które 


obaj chłopcy w przestrachu wyskoczyli z | ucięły mu obie nogi. 


będącego w pełnym ruchu pociągu. Jeden 
z nich upadł na tor, uderzył 


Pogotowie PCK. przewiozło go w sta- 
nie ciężkim do szpitala gdzie zmarł. 


Gos Jazdy” +" HEESE 


ZYCIE PABJANIC. 


Pożegnanie 


W nadchodzący poniedziałek, tj, dnia 
16 marca rb. o godzinie 14-ej odbędzie 
się przed Pomnikiem Niepodległości w 
Pabjanicach niecodzienna uroczystość, O- 
to zwyczajem innych miast, społeczeń- 
stwo m. Pabjanic w dniu tym żegnać bę- 
dzie odchodzących do wojska, celem odby 
cia służby wojskowej, rekrutów - pabjani 
czan. Uroczystość całą zainicjował i 
podjął się jej organizacji Związek Rezerwi 
stów, Oddział w Pabjanicach,. delegacja 
którego wraz ze sztandarem i muzyką od 
prowadzi rekrutów po uroczystościach 
przed pomnikiem na dworzec kolejowy. 
Pod pomnikiem wygłoszone zostaną oko- 
licznościowe przemówienia do zgromadzo- 
nej powołanej do wojska młodzieży pabja 
nickiej. 

Z RODZINY POLICYJNEJ. 

W związku z przeniesieniem komisarza 
PP. w Pabjanicach p. Grzywaka na stano 
wisko komendanta powiatowego PP. w 
Łasku, agendy przewodniczącej Rodziny 
Policyjnej w Pabjanicach od dotychczaso 
wej przewodniczącej p. Orzywakowej Fe- 
licji przejęła komisarzowa Kwapiszowa. 

WESOŁA DWÓJKA. 
P. Feliks S. zamieszkały przy ul. War 


L JASIŃSKI 


Składy prowadzone od 1870 r. 
w Łodzi, ul, św, Andrzeja 10. - Telefon 168-56 
w Łęczycy, ul. Poznańska 30. - Teleion 125 


Polecają pierwszej jakości nasiona roine 
traw, drzew, warzywne i kwiatowe. Narzę.- 
dzia 1 przyrządy ogrodniczo-pszczelnicze 
Nawozy preparaty | środki chemiczne do 
celów ogrodniczych. Pozatem Aparaiy do 
zraszania roślin, drzew, krzewów i t. p. 
z cieczami owado i grzybóbójczemi 
Cenniki na każdo żądanie rozsyłane są 
bezpłatnie, 


rekrutów. 


szawskiej 80 oraz jego przyjaciel Centna- 
rowicz Adam ze wsi Dąbrowa gm. Wi- 
dzew zakłócili spokój publiczny, za co 
pociągnięto ich do odpowiedzialności. 


„KURZELAKI* PRZY PRACY. 


Z zamkniętej komórki na posesji przy 
ul. Żeromskiego 10 złodzieje kur skradli 8 
sztuk drobiu na szkodę zamieszkałego w 
tym domu Bolesława Kurasińskiego. 

Z kurnika, należącego do Kazimierza 
Raczyńskiego, zamieszkałego w Pabjani- 
cach przy ul. Kopernika 31, złodzieje w 
porze nocnej skradli 3 kury. 

Policja prowadzi dochodzenie. 


WIEJSKI HANDLARZ. 


cholice gm. Łękawa powiatu piotrkowskie 
go przyjechał do Pabjanic na handel i 
sprzedawał różne przedmioty bez zezwole 
nia władz. 

Spisano mu protokół. 


Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do domu 


Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 
Adres: 


Żwirki 2 (Karola) lub tel. 102-28. 
lub Piotrkowska 11, tel. 102-29, 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 
(Karola) lub Piotrkowska 11 prenumerata 
wynosi tylko 2 zł, 10 gz. 


| ną banknotów 20 złotowych na 


Koakurs polega na zebraniu 
7 wycinków słów z kolejnemi numerami w 
ciągu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście 
4-ej strony utworzą zdanie, i uczestnicy 
kenkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
mie tego zdania składającego się z 7 słów. 

Dla uczestników konkursu redakcja 


przeznacza 11 nagród pieniężnych 1 nagro 
da 25 złotych  2-ga nagroda 20 złotych 
5-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 5 


złotych. A więc w dzisiejszym numerze 
„Echa“ szóste słowo z cyfrą "6% w tek- 


ście na stronie 4-ej (a nie tylko w „Kra- 
teczkach''), T 


CHORE NERKI to zepsute filtry organizmu... 


Oddają bowiem one pęcherzowi mocz źle przefiltrowany, wpływając przez to na za- 
trucie organizmu wskutek niewydalania zeń szkodliwych substancyj. Zioła Magistra 
Wolskiegoze znak. ochr. „UROSA”, zawierające rzadką roślinę indyjską Ortosipho= 
niae o własnościach moczopędnych i dezynfekcyjnych pobudzają nerki dc prawidło- 
wego działania. Stosuje się je przy cierpieniach nerek, miedniczek nerkowych, pęche- 


rza i wszelkich dolegliwościach dróg moczowych. 


WYTWORNIA MAGISTER WOLSKI 


WARSZAWA 
ZŁOTA 14 


29-go MARCA. mmm 


Melka zbiórka Na 


Łódź, 14 marca, — 
najbiedniejszych zatacza 
gi, przyczyniając się-do 
pomocy tym,-któczy jej 
bują. 

Tem niemniej w. pewnych okolicznościach 
fundusze ciał, które tą akcją kierują, są zbyt 
szczypie, by całkowicie wykonać zamierzo- 
ny cel. 

Mamy tu na myśli okres Świąt Wielkiej- 
nocy, 

Wojewoda Hauke - Nowak zwrócił się 
do wszystkich Komitetów Obywatelskich 
Niesienia Pomocy najbiedniejszym, by w 
zwiągkw ze.abiżającami się świętami przy- 
stąpiły Wo: spocjalnej akcji zbiórkowej na 
rzecz-;specjalnej «świątecznej pomocy wszy: 
stkim pozosłającym bez środków do życia 
wskutek braku pracy. 


Akcja pomocy dla 
coraz większe krę 
udzielenia dorażn 
najbardziej potrze- 


najbiedniejszych 


Jednocześnie został wyznaczony 
zbiórki na dzień 29 marca. 
W związku z tem, celem dokładnego O- 


termin 


mówienia akcji świątecznej dla najbiedniej= | 


szych 1 zorganizowania zbiórki na terenie 
m, Łodzi odbędzie się w dniu 17 marca 0 
godz. 19 w sali Rady Miejskiej ogólne ze- 
branie Komitetu Obywatelskiego Niesienia 
Pomocy najbiedniejszym w Łodzi, 


Wyniki akcji Miejskiego Komitetu za mie 
siąc luty są następujące; wpływy w gotów- 
ce — 16.002 zt, dary w naturze — 3300 zł. 

Wydatki w gotówce — 12.600 zł. 
Z pomocy korzystało 5216 osób, 
czeni obiadów wydano — 59616. 

Paczki żywnościowe otrzymało 1089 tœ 

dzin, żaś paczki odzieżowe — 420 rodzin. 


s 
—— 
- 


przy- 


Dwie ofiary sorzeczki rodzinnej. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


ŁÓDŹ 14 marca W dniu wczorajszym, 
w godzinach wieczornych w bramie przy 
ul Piotrkowskiej 149 usiłowała pozbawić 
się życia 32-letnia Janina Kulesza, żona ro 
botnika.  Desperatka nie chciała ujawnić 
swego adresu.  Zawezwany lekarz miej- 


udzielił pomocy lekarz pogotowia. 

— Na ulicy Marysińskiej został napa- 
dnięty przez nieznanego sprawcę i ugodzo 
ny nożem w plecy 22-letni Jan Mi- 
chalski, zamieszkały przy ul. Marysińskiej 
25. Rana na szczęście okazała się lekka. Mi 


skiego pogotowia ratunkowego stwierdził | chalskiemu udzielił pomocy lekarz pogoto- 


otrucie karbolem i przewiózł  desperatkę 
do szpitala w Radogoszczu. Przyczyny roz 
paczliwego kroku narazie nie ustalono 

— W domu przy ul. Piotrkowskiej 294 
podczas sprzeczki rodzinnej zostali do- 
tkliwie poturbowani 44-letnia Elżbieta Pyt 
ka i jej mąż 38-letni Władysław. Obojgu 


| wia w lokalu 2 komisariatu policji, 


— Na ul. Limanowskiego usiłował po 
zbawić się życia przez wypicie większej 
lozy jodyny 29-letni Symcha  Rozenfarb, 
niewiadomego miejsca zamieszkania. Prze 
wieziono go do szpitala. 


ŻYCIE ZGIERZA. 


OSZUST PRZED SĄDEM 


Na terenie naszego miasta pojawił się 
niejaki Kuźnik Władysław z Łodzi, który 
z braku innego zajęcia, trudnił się zamia 
drobne 

Trudził więc kasjerów poważniejszych 
firm czy instytucyj prosząc o  zamiiuę 
20 zł. na drobnę i przy obliczaniu pienię 


|dzy kradł monety rezygnując z rozmienie 
| nia, 


Kępa Zygmunt, mieszkaniec ws! Gró- j w taki oszukańczy sposób zdołał ni4 


gnąć kilku kasjerów, aż powinęła mu 


noga w kasie Sądu Grodzkiego w Zg: 


rzu, gdzie go przyłapano na podobnej 


peracji 
botę i niedzielę, 


JARE 


Paryż miasto miłości 


Udział biorą: irena Grzybowska, Wa- 
cia Morawska, Lucyna Moran, Oleś 
Olesławski, Mieczysław Walewski, Igo 
i inni. 

Orkięstra S. Pietruszka 
Na ekranie film p. Ł 


„Młode kobietki" 


w rol. gł. KATARZYNA HEPBURN 
Bilety od 54 gr. — 
Uwaga: 23 marca benetis kspelmistrza 
Seweryna Pietruszki z udziałem wielu 
artystów. 


KINO-REWJA 
Kilińskiego 124 
czynne 4 dni 
w czwartek, piątek, so- 


ykorasióski, 


W rezultacie stanął przed sądem Gro 
dzkim w Zgierzu, który skazał go na | 
rok więzienia. 


„DOROŻKARZE”. 


Wczoraj przed Sądem Grodzkim sta- 
nęli sprawcy kradzieży dorożki Jakuńu- 
wicza Melocha, Pawlak, Kazimierz, 
19 zam. w Łodzi oraz Marjan Michalski 
również z Łodzi. ze swoimi młodszymi 
braćmi. Inicjatorami byli Pawlak i M. 
Michalski. 


ań 


Sąd zważywszy, że Marjan Michalski był 
już kilkakrotnie karany skazał go na 1 
rok i 6 mies. więzienia, zaś małoletniego 
Pawlaka i Józefa Michalskiego na 6 mie 
sięcy więzienia. 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 
łrzyjmuje się chorych. wymagających prreby 
waala wiecznicy (operacje etc) a takže przy: 
chodzących 9 — I I od 4—7 I pół. 


Zdarzenia i wypadki 


(—) W parlamencie rumuńskim do- 
szło do awantur na tle interpelacji Bratia= 
nu, czy prawdą jest, że koleje rumuńskie 
otrzymały rozkaz przygotowania się do 
przewiezienia sowieckich transportów dó 
Czechosłowacji. Partja rządowa usiłowa= 
ła niedopuścić do odczytania niewygodnej 
interpelacji. Po naradzie gabinetu zaprze- 
czono tej wiadomości, 

(—) Senat rozpatrywał wczoraj preli 
minarz ministerstwa WR. i OP.. Senator 
Róg podkreślił, że opłaty szkolne są  zą 
wysokie i ludność wiejska nie może kształ 
cić swych dzieci nietylko na uczelniach 
wyższych, ale nawet w szkołąch średnich. 

Po replice min. Świętosławskiego bu- 
dżet uchwalono. 

Omówiono następnie budżety monopo- 
li, długów państwowych, emerytur i za40- 
patrzeń. 

Wkońcu uchwalono na wniosek sena- 
tora Sieroszewskiego rezolucję stwierdza- 
jącą, że senat uchwalając budżet armji wi 
dzi niedostateczność środków obronnych 
i wypowiada gotowość społeczeństwa da 
ofiar. 

(—) Przeniesienie serca Marsz. Pił- 
sudskiego do mauzoleum na cmentarzu w 
Rossie odbędzie się 12 maja. 

(—) Posłowie łódzcy interwenjowali 
w Warszawie u dyr. Dolanowskiego i min. 
Jaszczołta w sprawie kredytów dla okrę- 
gu łódzkiego. N 

(—) Z dniem 25 marca rb. placówki 
subskrypcyjne 3 proc. Premjowej Pożycz 
ki Inwestycyjnej rozpoczną dokonywanie 
wymiany świadectw tymczasowych tej po 
życzki na oryginalne obligacje dla tych, 
którzy wpłacili całą sumę. Wymiana ta 
przeprowadzona będzie w czasie od 25 
marca rb. do 5 kwietnia rb. 

(—) Wczoraj odbyło się w Warszawie 
pod przewodnictwem min. Jaszczołta posie- 
dzenie Rady Funduszu Pracy. Kredyty preli= 
minowane na rok 1936/37 wynoszą 35 mil- 
jonów złotych. Pozatem ze środków poza- 
budżetowych rząd uruchomi 19 miljonów 
złotych, tj, razem 53 mifjony na zatrudnie- 
nie- bezrobolnych, wobec. 94 miljonów w=ro" 
ku ubiegłym. Środki na pomoć dorażną wy” 
rażają się sumą 19 miljonów złotych, 

(—) Wojewoda Hauke - Nowak wyje” 
chał do Warszawy, gdzie weżmie udział w 
konferencji w Ministerstwie Opieki Społecz- 
nej, zwołanej celem likwidacji strajku. 

(—) Inspekcja budowlana w Łodzi wy* 
dała zarządzenie o jednolitem otynkowa= 
niu domów, zniesieniu bielonych parkanów, 
ogrodzeniu niezabudowanych placów murem 
lub heblowanym płotem wysokości 2 į pół m. 

(-—) Układ Widzewskiej Manufaktury 4 
wierzycielami ma być zawarty w kwietniu. 
Wczoraj Sąd Handlowy rozpatrywał spra+ 
wozdanie syndyków. 

(©) Na linji kolejowej Stróże — Tarnów. 
wydarzył się wypadek wykolejenia pociągu, 
który szczęśliwie nie pociągnął za sobą o* 
fiar w ludziach. 

Pociąg Nr. 16, zdążający ze Stróż do Tar 
nowa, w chwili dojeżdżania na stacji Bos 

- Miasto, zajechał na uszkodzony tor: 


nych nie ucierpiał. 

Pasażerowie z wykolejonych „wagonów 
przesiedli się do składu pociągu 653 i od 
jechali nim po chwilowej przerwie do Tar< 
nowa, Na tak szczęśliwy obrót katastrofy, 
wpłynęła okoliczność, iż wykolejenie wyda* 
rzyło się w momencie, w którym pociąg do 
jeżdżając do stacji, znacznie zwolnił biegu 


SYS TWW AGAT TTE a] 
ZATELEFONUJ ZARAZ 


Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „ECHO 
od jutra w domu. Prenumeratq 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. / 


Wiatr... Deszcz... Śnieg... 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ 14 marca, W dniu dzisiejszym, © 
godzinie 9 rano temperatura wynosiłą W 
Łodzi w centrum miasta O stopni. (Najniż” 
sza temperatura w nocy 0,5 stopni poniżej 
zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał| 
ciśnienie 749,5 milimetra. Tendencja barð“; 
metryczna nieznany spadek ciśnienia. 

Wiatry zachodnie i południowo- zacho? 
dnie, 

W ciągu dnia dzisiejszego pogoda be? 


bowa 

Wskutek pęknięcia szyny kolejowej trzy oł 
statnie wagony uiegły wykolejeniu, wyskas | 
kując poza tor, Szczęśliwie nikt z podróż+ 
| 


Spa Chmurno. Wiatry i deszcze ze śni£” 


giem. 


stał: 
ko | 
słu 

ków 
bite, 


się : 
ści 
prze 
się t 
jąc 
sąd 
Emi 
któr 
prze 
} 
Emi 
nych 
1 
cow: 
twie 
i uz; 
lettą 
tecy 
nie | 


dra!- 
ciółca 
nigdy 
jaśni 
na w 
telefc 
K 
się z 
mat 
Te: 


„m 


OS | 
dki 


cim do- 
Bratia- 
muńskie 
ię do 
tów do 
isiłowa= 
ygodnej 
zaprze- 


aj preli 
Senator 
są za 
e kształ 
zelniach 
rednich. 
ago bu- 


10n0po- 
' 1 zą40= 


k sena- 
vierdza= 
riji wi 
onnych 
twa da 


sz.  Pił- 
arzu w 


njowali 
> i min, 
okre- 


lacówki 
Pożycz 
ywanie 
i tej po 
a tych, 
iana ta 
od 25 


rszawie 
1 posie= 
y preli- 
35 mil- 
v poza- 
Mjonów 
trudnie= 
V w rO 
ma wy” 
ch, 

k wyje” 
dział w 
Spolecz- 
ku. 

dzi wy* 
mkowa” 
rkanówą 
' murem 
i pół m. 
iktury Z 
ow ietniu. 
i! spra+ 


Tarnów. 


pociągu, ? 
sobą 0% | 


' do Taf, 
acji Bo< 
rony tors 
trzy 0% 
wyska* 
podróż 


vagonów, 
53 1 od4 
do Tarj 
atastrofy, 
e wyda 
ciąg dot 
it biegu. 


ZPAS 
RAZ) 
2.29 


ECHO” 
umerat 
mając 

siąca. / 


eg... 
zi. 

jszym, 0 
asita W 
(Najniże 
| poniżej 


kazywał 
ja barot; 
ia. 

- zą4ch0* 


oda bef 
ze śnić” 


Nr. 74 


ECHO 


bic am ncs — saima 


Czy Violette Nozière == Ameryka chce mieć zięciem 


„ naprawdę była ojcobójczynią i 


REWELACJE PARYSKIEGO DZIENNIKARZA. 


Paryż w marcu. 


Nie bacząc na doniosłe zdarzenia polity 


czne ostatnich dni, i ogromne poruszenie, 
jakie wywołało w Paryżu i całej Francji 
wkroczenie wojsk niemieckich do Nadrenii 
paryżanie zajmują się nietylko polityką i 
zagadnieniem międzynarodowych konflik 
tów. 

Zupełnie niespodziewanie wypłynęła na 
widownię sprawa zapomnianej już potro- 
sze młodocianej ojcobójczyni, Violetty No 


, 


ziere, skazanej, jak pamiętają jeszcze 
wszyscy, na dożywotnie więzienie. 
„Journal-Magazine*, odsłonił czytelni- 


Kom rezultaty pracowitego śledztwa, jakie 
przedsięwziął na własną rękę 
jeden ze współpracowników 
wzmiankowanego 
Henry Flassch. 

W prociesie Violetty Nozićre nie brako 
wało tajemniczych szczegółów, których 
śledztwo sądowe wykryć nie zdołało. Oto 
naprzykład, oskarżona o zabójstwo ojca 
Violetta utrzymywała, że większość pienię 
dzy, jakiemi rozporządzała, odbierała od 
starszego pana, przemysłowca Emila, które 
go znała tylko pod tem imieniem, gdyż nie 
podał jej swego nazwiska. Twierdziła rów 
nież, że stosunki jej z „p. Emilem" były 
natury czysto przyjaznej. 

Wiadomo także, że Violetta Nozićre zo 
stała przez własną matkę napiętnowana ja 
ko kłamczyni, spowodu błędnego į z umy- 
słu oszczerczego, przedstawienia + stosun- 
ków domowych, a zwłaszcza charakteru za 
bltego przez nią ojca. 

Pomimo poszukiwań policji nie udało 
się swego czasu zidentyfikować osobisto- 
ści wzmiąnkowanego niejednokrotnie 
przez Violettę p. Emila, który nie zglosił 
się także na oficjalne odezwy sądu, osłania 
jąc się najgłębszą tajemnicą. W rezultacie 
sąd przyszedł do przekonania, że osoba p 
Emila jest mitem— jedną z bajeczek, w 
których stwarzaniu celowała młodociana 
przestępczyni. 

Mimo to istniały pewne poszlaki, że p. 
Emil istnieje, a tylko ze względów ródzin 
nych nie wysuwa się na widownię. 

Wzmiankowany już powyżej współpra- 
townik „Journalu po pracowitem śledz- 
twie wpadł na trop tajemniczego p. Emila 
i uzyskał pozwolenie zobaczenia się z Vio 
lettą, odbywającą karę swą w dawnej for 
tecy Hagenau, zamienionej dziś na więzie- 
nie dla kobiet. Violetta w białym czepcu 


powyżej 
dziennika — Armand 


« PENSJONAT 


PANI PĘKALSKIEJ Man 


W. SAWICKI 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Pani Pękalska otrzymała od nieznajomego 
10.000 złotych i kupiła za te pieniądze pen- 
sjonat, 


Prolongaty jeszcze nie podpisałyśmy, więc 
nic nam nie mogą zrobić, — Zo westchnę 
ła j dodała głosem, w którym nie czuło się 
zmartwienia ani żalu:— Wogóle mam wra 
żenie, że się skoczyła nasza karjera arty- | 
styczna. Nie przejmuj się, Ninko, nic ci nie | 
będzie! W razie czego powiesz matce, że 
już więcej nie będziesz taczyć na scenie, a 
jeśli kryłaś przed nią, to miałaś powody... 
lle uskładałaś sobie z gaży? 

— Z tem, co jeszcze dostanę, będzie ze 
dwieście złotych. 

— Doskonale! Musiałaś zarabiać na 
wszelki wypadek, bo z wami było już cał- 
kiem krucho... Czekaj, dziecko! O, Boże, 
jaka ja jestem roztrzepana!. Przecież masz 
bajeczny atut w ręce! Możesz powiedzieć 
mamie, żę gdybyś nie tańczyła w „Miami“, 
to jej pensjonat zbankrutowałby dawno. 
Do tej pory miałaby tylko jednego gościa, 
tego starego aptekarza. 

— Zo, moja złota! Jakaż ty jesteś mą- 
dra1— Ninka rzuciła się na szyję przyja- 
ciółce:—To jest genjalny pomysł, ale mnie 
nigdy nie wpadłby do głowy! Niech się wy 
jaśni jutro wszystko. Już się nie boję. Ale 
na wszelki wypadek poradzę się Janka, Za 
telefonuję do niego wieczorem. 

Kiedy indziej Zo nie powstrzymałaby 
Się z pewnością od złośliwej uwagi na te- 
mat przyjaciółki. | 

ĉi nieczzękiwanie: 


LmMLMmQPGCoN NZ nnn 


"ależności 


Ane 


więziennym, dziś wzorowa aresztantka, z 
fotografji, przedstawionej jej przez dzienni 
karza, odrazu poznała p. Emila (którego 
nazwisko, nawiasem mówiąc, jest Violette) 
Jednocześnie głosem głuchym i złamanym 
Violetta Nozićre wyznała współpracowni- 
kowi „Journal'u* że Nozićre nie był jej oj- 
ER i sam jej to powiedział przy sposo 
bności, w okolicznościach, które 
przedstawiła sądowi, a które jednakże przy 
jęte zostały jako oszczerstwo, gdyż przed 
sądem zamilczała o wyznaniu Nozićre'a. 

Została więc skazana jako ojcobójczy- 
ni. Wobec tego „Journal“ zwrócił się do 
byłych obrońców Violetty Nozićre z zapyta 
niem, co zamierzają zrobić wobec tych re- 
welacyj. 

Obaj adwokaci: mecenas  Vćsin- 
ne- Larue i mecenas Talamon są zdania 
że rewelacje „Journalu“ posłużyć mogą do 
rewizji procesu Violetty Nozićre kolejnemi 
etapami, I już uzgodnili swoje zapatrywa- 
|nia co do procedury sądowej. 

W najkrótszym więc czasie spodziewać 
się można, że do ministerstwa sprawiedli- 


wości wpłynie odnośne podanie, i przede 
wszystkiem rozpoczną się kroki w celu ofi 
cjalnego zidentyfikowania osoby p. Emila. 
Istnieje możliwość stwierdzenia charakteru 
pisma gdyż „Journal“ posiadała próbkę pis 
ma p. Emila Violette, a w aktach sądowych 
znajduje się list rzekomego „p. Emila“ . 


Ponadto zapomocą posiadanej fotogra- 
fji będzie można dowiedzieć się od różnych 
osób— świadków spotkań Violetty z „p. 
Emilem“, czy ten ostatni jest identyczny z 
osobą Emila Violette. Gdy to zostanie do 
wiedzione, obrońcy Violetty uzyskają pra- 
wo zażądania od przemysłowca Emila Vio- 
lette wyjaśnień co do zachowania jego w 
stosunku do niej. 


Ogół paryski, zaciekawiony rewelacja- 


mi dziennika, oczekuje rezultatów starań o |(Qdnowiona siedziba 


pr 


brońców Violetty Nozićre, tembardziej, że 
gdyby rewelacje okazały się zgodne z rze 
czywistością, napiętnowana powszechnie 
zabójczyni zyskałaby moment dodatni dla 
siebłe— mężne przemilczenie prawdy dla 
obrony czci matki Mal. 


—N——-—2„).LLL 


Katolicy duńscy przygotowują się w ro 


patrona Danji, 


w kościele św. Albana sprawiły że już 


ku bieżądym do uroczystego obchodu 850| w roku 1100 ogłoszono jego kanonizację. 


rocznicy śmierci św. Kanuta patrona kato 
łickiej Danii. Uroczystości te odbędą się 
w dniu 12 lipca w Odense na wyspie Fjon 
ji, gdzie św. Kanut 

zginął śmiercią męczeńską 

w roku 1086 i gdzie przechowywane są 
jego relikwie, Główną częścią uroczystości 
będzie pontyfikalna Msza św, po której 
odbędzie się procesja obok dziś przez pro 
testantów zajętej katedry, gdzie spoczy- 
wają relikwje Świętego. W  uroczystuń- 
ciach tych jak przypuszczają katolicy — 
duńscy, nie zabraknie przedstawicieli na- 
rodów całej Europy, przedewszystkiem z 
krajów skandynawskich. 

Św. Kanut po duńsku Knud urodzony 
ok. roku 1040 panował w Danii od r. 1080 
dẹ 1086. Ponieważ wytrwale pracował 
nad usunięciem resztek pogaństwa z Dan 
Jl wznowił kościoły 1 klasztory, Ściągnał 
na siebie nienawiść możnych, którzy wy- 
wołali powstanie zakończone śmiercią kró 
la na polu walki pod Odense w dniu 12 li 
pca 1086 r. Liczne cuda przy grobie jego 


| 


Adaptacja autoryzowana 
Eogenjusza Bałuckiego. 


— Słusznie, mała. Mam nadzieję, że on 
też przyjdzie jutro. Wieczór zapowiada się 
bardzo przyjemnie. Chłopcy chcą urządzić 
zimny bufet, dla pań będzie kruszon... No, 
na mnie już czas. Lecę do fryzjera! Pa, ko 
chanie!... 

— Do fryzjera? Poco? Jesteś bardzo do 
brze uczesana, 

— Nie, nie! Chodzi mi o co innego! — 
odpowiedziała Zo z zakłopotaniem. Zbli- 
żyła się do lustra, odgarnęła z policzka lo 
ki obejrzała je krytycznie:— Pójdę na Nô- 
wy Świat do Aleksandra, podobno jest spe 
cjalista... — dodała jakby do siebie. Spoj- 
rzała zukosa na Ninkę, zarumieniła się i u 
całowała ją z wyjątkową czułością: —Z0- 
baczymy się wieczorem, pogadamy jesz- 
cze o różnych sprawach! — W drzwiach j 
się odwróciła:— Dziękuję ci, kochanie.. 
powiedziała cichym głosem i znikła. 


« * oa 

Gdy Ninka szła do „Miami“ na występ 
po pierwszym programie, natknęła się w 
stołowym na rodziców. | 

Pękalska mówiła o projektowanem 
przyjęciu. 

— Wyobrażam sobie, co tu się będzie 
działo! Ale trudno— jeśli wleziesz między 
wrony, musisz krakać jak i one... „Chłop- | 
cy“ mówią, że będzie nudno, jeśli się zbio 
rą sami artyści.. Chcą zaprosić sekretarza 
z kina „Miami“, 

— To ten pan z którym 


rozmawiałaś 


kiedy miał przyjechaś książę? — zapytał į straszni 


pan Tomasz. 

— Nie wiem, 
zie chciałabym poznać go bliżej, podzięko 
wąć i poprosić, aby nadal przysyłał nam 


| zaprosić dwóch swoich 
|Kulików. Trzeba im się zrewanżować za o ! dochodowej kamienicy... 
'statnie przyjęcie, za to srebrne wesele, na | dochodowy pensjonat... Psiakrew, gdzie ja 
|którem poplamili mi suknię jedwabną, Ro | zapisałem adres tej kamienicy. 


| dzikiewiczem? Wczoraj Indra spotkała yo 


| kion dworski. Do tej pory jest przekonana, 


GENEWA 


jest pewnym sprawdzianem czasu 
ZEGAREK ANTYMAGNETYCZNY 


gości, 

— Oczywiście, mamusiu! — wtrąciła 
Ninka:— Janek Śliwowski mówi, że ten 
pan dużo zrobił dla naszego pensjonatu. 

— Ale tym razem i ty musisz być, Nin 
ko. Zastanów się, jak my wyglądamy wo- 


| bec tych ludzi?! Gotowi pomyśleć, że u- 


,krywamy cię, bo jesteś garbata, ślepa, czy 
le straszydło, Jeszcze nikt ciebie nie 


— Mamusia może być całkiem spokoj- 
na— przerwała Ninka — pokażę się. Kto 
ma przyjść? 

— Wszyscy, co tu mieszkają, sekretarz 
kina, conferencier i jeszcze dwie tancerki, | 


nie można będzie potańczyć. Ojciec chce | 
przyjaciół, no i 


boty będzie po uszy, a na Kazię niema co į 
liczyć. Chodzi zupełnie nieprzytomna od | 


czasu, jak sie dowiedziała że chłopcy ma | 
ją wyjechać. Dobrze, a co będzie z Gwożź 


na korytarzu i złożyła przed nim głęboki u 


że to prawdziwy Książę, a on myśli, że to 
warjatka! No, zobaczymy, co będzie!. — 
Zwróciła się do męża: — Tomku, weź pa- 
pier i ołówek. Zapraszamy swoich gości, 
więc musimy dać coś od siebie na to przy 
jęcie, Już idziesz Ninko nie zapomnij powie 
dzieć Śliwowskiemu, by przyszedł. On jest 
bardzo miły w towarzystwie. 

Jak na złość Ninka nie może złapać 
ŚliwKowskiego,  telefonuje o siódmej, o 
wpół do ósmej, o ósmej i otrzymuje tę sa- 
mą odpowiedź: 

— Jeszcze niema, proszę pani. 

Dziś firma „Elra* przysłała czternaście 
adresów tych osób, które chciałyby korzy- 
stać z kredytu i Janek do późnego wieczo 
ra biegał po mieście, zbierając informacje. 

Przed dziesiątą odezwał się telefon. 

— Słucham! 

— |anku mój kochany! Mam do ciebie 

ie ważny interes! 

— Moje dziecko, nie teraz! Mam termi- 


się zwolnie 


E króla Edwarda VIH. mE 


Pismo amerykańskie „Detroit Times" 
zamieściło w tych dniach następującą ro 
tatkę: 

„Czy król Edward 8-my óżeni się z 
Ameiłykanką, dla większej chwały Imper- 
jum Brytyjskiego? Nie jest to takie niemoż 
liwe jak niektórzy sądzą, Nie zapomiaaj 
my, że królowie angiełscy mają prawo po 
ślubiać zwyczajne śmiertelniczki 

Imperjum nie może wyciągnąć żadnych 
korzyści z małżeństwa Edwarda 8-go z eu 
repejską księżniczką krwi. Natomiast po- 
ślubiając panienkę pochodzącą z jednego 
z dominjów lub Amerykanie z dobrej t^ 
dziny —co nie znaczy że musiałaby to 
koniecznie być miljarderka — król stwo 
|rzyłby nowe więzy między narodami mó 
|wiącemi po angielsku. 

Ale jakie panny amerykańskie mogły- 
by wchodzić w rachubę gdyby sszło o ta 
ki zaszczytny wybór? Wymieńmy przede 


wszystkiem p. Konstancje Morrow, córkę 
zmarłego senatora i siostrę pan? Lind- 
bergh. Pozatem należy wzmiankować Ade 
laidę Prentice, wnuczkę Johra Roskefelte- 
ra, która jest lekarką, Ludwikę Morgan, 
| wnuczkę ]. P. Morgana, Wirginię Frenca, 
szwagrową Johna Aktora, i Andrey Phipps 
najpiękniejszą z nich wszystkich. 

Jak widać „swaci'* amerykańscy mają 
dość liczny zastęp kandydatek do — tro 
nu angielskiego. Zdaje się jednak, że ich 
szanse są bardziej niż nikłe. 

Z tem przecież — wiadomo — najwię 
kszy jest ambaras, żeby dwoje chciało na 
raz. A dotychczas przypuszczenie, że król 
Edward 8-my zechce poszukać sobie ż0 ry 
wśród „arystokracji“ amerykańskiej wyda 
je się tylko wyrazem — pobożnych życzeń 
ambitnych córek magnatów  amerykańs- 
kich, jeżeli nie — poprostu pomyłem po 
lującego na sensacje dziennikarza. 


Ministe 


jemy dawny pałac Briihlowski 
stał gruntownie odremontowany I odnow 
witew zachowaniem swej architektury. 


rstwa Spraw Zagranicznych. 


przy ul. Fredry w Warszawie, który zo- 
tony tak zewnątrz jak i wewnątrz z całko 
Gmach ten jak wiadomo jest siedzibą na- 


szego Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 


Ledwo położył słuchawkę, na progu u 
kazał się pan Konard: 

— Panie Janie, trzeba jeszcze dziś wy- 
słać do „Elry”* kilka wywiadów, żeby je o 
trzymali z ranną pocztą. 

— Cztery już mam gotowe. 

— No, to jeszcze ze dwa. Wystarczy. 
Resztę zrobimy jutro. 

Janek pochylił się nad biurkiem. 

A mamę Pękalską trzeba koniecznie 
wysłać, za jakie dziesięć, dwanaście dni 
Grablik już tu będzie!. 

Odpędził dokuczliwą myśl i zabrał się 
do pracy: 

Pani Natalja Peszke chce nabyć na raty 


| podobno bardzo miłe i przyzwoite panny. | aparat radjowy w cenie 275 złotych. Ma 
' Cudnowski daje swój patefon, więc w salo į na ulicy Kopernika czteropokojowe, 


do- | 
brze umeblowarfe mieszkanie, jeden pokój 
odnajmuje... 50,000 złotych na hipotece na 

A Pękalska ma 
No, jest! | 
Sienna 95! Dobra! Piszemy— wypłacalna. 
Teraz dalej. Ostatni. Nowootwarty sklep 
na Żoliborzu chce wziąć sporą ilość różne 
go towaru. To dość skomplikowana histo 
rja, zostanie na jutro. Następny. Pan Józef | 
Gliwicki chce nabyć superheterodynę na 
raty. Dobry klient, zajmuje poważne stano 
wisko w solidnej firmie, ma 800 złotych 
miesięcznie i tantjemy. 

Z gabinetu wyszedł Konard: 

— Gotówe, panie Janie? Doskonałe. Za 
raz podpiszę. Pan będzie łaskaw zabrać te 
listy ze sobą i po drodze wrzucić 'je do 
skrzynki. Oho, już się zrobiło wpół do je- 
denastej ! Dziś popracowaliśmy porządnię. 
A teraz niech pan idzie spać. Dobranoc, pa 
nie Janie! 

Zaklejając listy, Śliwowski myślał mi- 
mowoli bez przerwy: —A jednak mama Pę 
kalska musi wyjechać. Nagle przypomniał 
sobie, że obiecał zadzwonić do Ninki. 

Nie zdążył, bo w tej chwili odezwał się 
telefon. 

—fSłucham. Ty, Ninko?. Właśnie mia- 
łem dzwonić do ciebie... Co?. Nie gniewaj 


na spotkanie, 

O tej godzinie ulica była prawie pusta, 
więc dostrzegł zdaleka smukłą sylwetkę 
Ninki. i 

Wziął ją pod rękę, zaczęli, jak zwykle, 
spacerować od rogu do rogu. 

Ninka opowiedziała mu rozmowę z 
przyjaciółką. 

— Wiesz, Janku; tego nigdy się po niej 
nie spodziewałam. Nie myślałam, że to jest 
aż tak poważne, 

Janek skinął głową. 

— Prawdę mówiąc, ona mi się nie podo 
ba, ale Władek... 

—Mówił ci co? 


— Nie, nic nie mówił, ale przecież I 


| ślepyby zobaczył. 


— Biedna dziewczyna, żal mi jej. 

— Dlaczego? 

— Ach, Janku, „twój optymizm czasem 
mnie złości. Dlaczego będzie lepiej? Wcale 
się na to nie zanosi. 

Tak dziecko. Niechno Władek dostanie 
trochę gotówki do ręki i wejdzie do swojej 
firmy jako wspólnik, oczywiście z prawem 
głosu. Znam te warsztaty samochodowe, 
to jest złoty interes, ale pracuje według sta 
rej, utartej metody i dlatego się nie rozwiją 
Władek potrafi wpuścić tam trochę świeże 
go powietrza. Myślisz, że u nas jest ina- 
czej?.. To samo. Ręczę ci, że nasze biuro 
pracowałoby całkiem inaczej, gdyby otrzy 
mało porządny zastrzyk złota. Narazie tych 
pieniędzy niema, a należałoby włożyć do=. 
brych parę tysięcy. Przedewszystkiem za= 
miast obskurnej nory wynająć przyzwoity 
lokal, umeblować go, wiesz, tak nowocze= 
śnie i wesoło: stalowe meble, szafy ame- 
rykańskie, gabinet dyrektorski solidny, ca- 
ły z czerwonego drzewa; w pokoju, gdzie 
się przyjmuje klientów, posadzić ełeganc- 
ką efektowną maszynistkę, Kupić dyktafon, 
powiesić na dwa piętra reklamę neonową 
—powiadam ci pchaliby się ludziska, jak 
muchy do miodu!.. Trzeba wyzyskać obe- 
cną konjunkturę, lepszej sposobności nie 
będzie. W przedsiębiorstwie Władka zna- 


t 

| 

p mała, bo naprawdę nie miałem czasu. | cznie łatwiej dałoby się to zrobić, bo auto- 
Strasznie ważna sprawa, powiadasz?. No, | mobilizm sportowy i komunikacyjny rozwi 

|dobrze, za dwadzieścia minut będę pod | ja się w bardzo szybkiem tempie. W tej 

' twoim domem, ale miej litość, dziecko, ie j dziedzinie jeszcze jest dużo do zrobienia.. 


zdaje się. W Każdym ra- |nową pracę, nie mogę ci poświęcić nawet | stem tak zmórdowany, że ledwo się trzy- | Ale i u nas nietrudno: konkurencja robi bo | 
| | jedne pół godzinki. Zatelefonuję jak tylko | mam na nogach! 


z kami. 
Wrzucił listy do skrzynki i pośpieszyż 


E STOLICY, 


Zycie Warszawy w kilku w.erszach 
Na jesieni br. odbędzie się w Warsza 
wie wystawa przemysłu metalowego i ele 
ktrotechnicznego. Wystawa ta rozgości 
się na obszernym terenach, przylegają- 
"cych do lotniska mokotowskiego, na któ 
| rych w tej chwili znajdują się zabudowa 
nia fabryczne P. Z. L.-u. Dyrektorem wy 
stawy jest inż. St. Janiszewski. Biuro wy 
stawy urzęduje już na przyszłych tere- 
nach wystawowych. Wystawa ta będzie 
pierwszą w Polsce na większą skalę wy- 
stawą przemysłu metalowego  przetwór- 
czego. Składać się będzie z trzech wiel- 
kich działów: przemysłu metalowego, ele 
ktrotechniki i radjotechniki. Teren wysta- 
wy obejmuje około 12 ha. Znajduje się 
na nim szereg budynków, które zostaną 
odpowiednio przebudowane | dostosowa- 
ne do potrzeb wystawy. Celem wystawy 
jest zobrazowanie rozwoju naszego prze- 
mysłu metalowego i elektro, radjotechni- 
| cznego, które prawie z niczego powsti- 
ły w Polsce Odrodzonej i rozwinęły się 
tak świetnie, że już dziś zdobywają rynki 
zagraniczne. Wystawa jest pomyślana a? 
trakcyjnie dla przeciętnego zwiedzające 
go Caly szereg firm zapowiedział Już 
przedstawienie swołch maszyn w czasie 
pracy, Tak więc Polskie Radjo zmonłuje 
prawdopodobnie całą stację nadawczą za 
szkłem, Jedna z firm drzewnych tartak w 
' ruchu, inne firmy przedstawią prace naj- 
-różnorodniejszych obrabiarek metali itp 
Na terenie wystawy zostanie urządzony 
specjalny stadjon dla demonstracyj publi 
cznych różnych maszyn w ruchu. Demon 
 strowane tam będą samochody, motocy- 
kle, rowery „walce drogowe, młoty pneu- 
 matyczne itp. Będą urządzane próby 
pomp, gaśnic itd. Wszystkie wystawiane 
| przedmioty będą produkcji ściśle krajowej 
| zobrazują nam całość wytwarzanych w 
Polsce narzędzi I maszyn. 


KOMUNIKAT 


WAGONS-LITS | COOK. 


Piotrkowska 68, tel. 170-70 i 170-77 


Wycieczka 


do Wiednia 


odjazd 26 marca — zł. 95.— 


WYIECCZKA WIELKANOCNA 


do Pragi, Wiednia i Budapesztu 
od 9 do 15 kwietnia xl 225— 


Ulgowe bilety 
do Paryża i Brukseli 


Paszporty ulgowe do Austrji, 
. Czechosłowacji, Jugosławji 


Igrzyska Olimpijskie 
w Berlinie. 


Wymiana walut, " 
marki niemieckie w bilonie, 


b. w. 
p, 


BURZA. 


Jedna noga założona na kolano dru- 
giej lśniła w pończoszcze z jedwabiu, — 
sfałdowany na ławce brzeg brunatnej suk 
ni obsuwał się rytmicznie w takt biegu po 
ciągu. Postać siedzącej wznosiła się smt- 
kła, oparta plecami o ścianę w kącie. 

| Ściągła jej twarz, ocieniona szeroką kre- 

| są kapelusza, schylała się nad szeleszczą 
tem w palcach pismem. 

Siedzący naprzeciwko przy oknie mło 
dzienice odczytał na okładce wyraz „Vu* 
„Ona się spewnością nie domyśla, — za 

 uważył — że ja umiem także po francus- 

ku. W jej mniemaniu, znajomość, obcego 

i języka, to wyłączny przywilej ludzi zamo 

| źnych, których pozatem cechuje elegauc 

| ki strój i starannie wypielęgnowane pal- 
ce u rąk. Z takimi tylko można zawierać 
| znajomość. 

f Dziewczyna, nie odrywając oczu od 
 żurnalu, włyjęła z torby srebrną papieroś 
micę, a z niej białego jak trzymające go 

, palce, długiego papierosa. Prawa jej dłyń 

kiedy ustnik znalazł sie w wyrzeżźbionych 

= fj. Mała i Bałkańska Ententy, Z.S.R.R., a 

l wargach, szukała naślepo w torbie zapa 

_ tek, nieruchomiejąc chwilami naskutek za- 

| pamiętania się dziewczyny w lekturze. „Mo 

4 

d 


*e służyć jej ogniem? — pomyślał i w 


KRATECZKI, 


Manipulacja przy zamku 


mus Wizyta u Kasi. 


Swiai szybko zmienia się. Jeszcze nis- 
dawno, przed wojną można było spo' kac 
ludzi ic'zantycznych, którzy dla ukocha- 
nej potrafili wybudować specjalny teatr 
tracili majątki dla jednej pięknej twarzycz 
ki, pełni romantyzmu pisywali wiersze i So 
naty. Niestety minęły już czasy trubatla- 
rów, sentymentalnych kochanków i roman 
sów przy świetle księżyca, czułych spoj- 
rzeń i idealnej miłości. 

A jednak romantyzm minionej epoxi 
był miły. Ile uroku miało wchodzenie do 
ukochanej przez balkon... ile uroku posia- 
dał trubadur, śpiewający smętne piosenki, 
miłosne... Jak pociągało niebezpieczeńs- 
two nagłego powrotu męża, 

Dzisiaj wszystko to wygląda zupełnie 
inaczej. Kochanek nie wchodzi przez bal- 
kon, gdyż spotyka się ze „swoją“ dniem. 
w wynajętej kawalerce. Przyczem kawaler 
ki wynajmują obecnie zwykle kobiety za- 
mężne. Tak jest wygodniej. Dawniej, gdy 
kobieta zmieniała kochanka, musiała rów- 
nież zmieniać lokum miłości „gdyż każdv 
amant posiadał inne mieszkanie.  Rto 
więc wiele kłopotu z „przeprowadzką“. 
Dzisiaj kobieta posiada swoje stałe locum 
i zmienia w niem tylko kochanków. 

I wszystko to odbywa się raczej chło- 
dno, Ani jedna ani druga strona nie udaje 
specjalnych uniesień miłosnych, pożą1% 
wyczekiwań i t. p. Sprawy załatwia się 
prosto, zwyczajnie, niemal jak tranzakcję 
handlową. 

— Pani mi się podoba — mówi do 
poznanej niedawno mężatki kandydat na 
współczesnego amanta. 

— Pan mi również. 

— A więc?... 

— No cóż? Zgoda. Niech pan przyjdzie 
do mnie w środę o 5-ej po południu, — 
Adres taki i owaki. 

I sprawa załatwiona. 

Przyjemniej było jednak w dawnych 
czasach. Niestety, radjo samolot, gazy tru 
jące wszystko to pobiło kochanka i jego ro 
mantyzm. Rozpowszechniona instytucja roz 
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wodów odstręcza zresztą często kochanka 
od kobiety zamężnej, gdyż i jemu same- 
mu grozi dzisiaj niebezpieczeństwo małżeń 
stwa z tą, którą „pokochał*. A zawodowy 
kochanek powinien być kawalerem. Przy 
najmniej tak bywało w epoce romantyzmu 
dzisiaj bowiem kobieta zamężna woli ko- 
chanka żonatego. Jest bezpieczniejszy. Do 
cenia w pełni znaczenie dyskrecji i ostroż 
ności, gdyż w razie wpadunku i jemu gro 
zi awantura w domu. Nie taka wielka sce 
na rozpaczy, jak to bywało dawnej, obec 
nie bowiem t. zw. „awanturka”* zyskała 
pełnię obywatelstwa i żona, dowiadując 
się o zdradzie męża ma pretensje specjal- 
nego tylko rodzaju. 

—No wiesz mój drogi, kompromitujesz 
mnie? 

— Dlaczego? 

— No, że zdradzas'” mnie z tą Fikals- 
ką. Rób sobie co ci się podoba, nie 
wtrącam się do twoich prywatnych spraw 
ale jeśli już bierzesz sobie kochankę, to 
wymagam, aby była ona młodsza i ładniej 
sza ode mnie Zrozum, że jeśli Fikalska jest 
twoją kochanką, to wszystkie moje przyja 
ciółki gotowe są pomyśleć, że ja jestem 
starsza od niej. No i brzydsza oczywiście. 

— Masz rację, kochanie. Przepraszam 
cję, Nie zorjentowałem się, Zlikwiduję tę 
historję z Fikalską i poszukam innej. 


LUSZA, 

Bronisław Lusza zakradł się do miesz 
kania Grynfeldów przy ul. Zielonej. Właś- 
ciwie jeszcze nie zakradł się, gdyż dopie- 
ro zamierzał zakraść się, Majstrował właś 
nie coś przy zamku, gdy został przyłapa 
ny przez wracającego do domu Grynfelda 
Lusza tłumaczył się,że chciał się dostać 
do służącej u Grynfeldów, Kasi i dlatego 
tylko otwierał drzwi wytrychem. Wytłuma 
czono mu, że Kasia jest dziewczyną dobrą 
i łagodną, że i takby nie odmówiła swej 
gościny, mógł więc zadzwonić. 

No i — 6 miesięcy. 

Jerzy Krzecki. 


Okropny sen żony 


Z Chodzieży donoszą: 
W tych dniach wydarzył się Janowi 
Łędze z Czesławic straszny wypadek. Bę- 
dąc zatrudniony przy zwózce drzewa bii- 
dulcowego z pobliskiego lasu na majątek 
dr. Kórnera właściciela ziemskiego w Cze 
sławicach, nie usunął się w pewnym mo 
mencie na czas spod kloca dźwiganego 
z wozu i został przygnieciony  „spadaj1- 
cem drzewem tak nieszczęśliwie, iż pomi- 
mo niezwołcznego usunięcia kłoca przytła 
czającego Łęgę, nie udało się go już utrzy 
mać przy życiu. 
Łęg skonał w strasznych męczarniach 
Osierocił on żonę i dwoje dzieci, Ich roz 
pacz jest niewysłowiona. 


Żona wśród łez wspomina straszrky sen 
jaki miała w przededniu okropnego wypad 
ku Widziała bowiem we Śnie dokładnie 
śmierć męża i nawet ostrzegała go aby 
w tym dniu do pracy nie szedł. Zlekcewa 


zdartej kieszeni nąmacał pudełko vt- 
kwione w dziurze, jak w osobnym schow 
ku. Jednocześnie w jej dłoni zalśniła za- 
palniczka. Dziewczyna na chwilę odwio- 
dła twarz od lektury, by zatlić papieros 
i szyderczym spojrzeniem obrzucić sąsia- 
da. Poczem powróciła do przerwanego za 
jęcia. 

„Oczywiście — pomyślał ogarnięty 
wstydem. — Czyż panna jej stery miałaby 
zaniedbać najmniejszego szczegółu w 
przygotowaniach do podróży? To my tyl- 
ko, nieprzezorni naiwni plebeje, ulegamy 
chwilowemu zbiegowi warunków. Osoba 
zaś tak dobrze jak ta wychowana panuje 
absolutnie, nad każdą sytuacją”. Skośny 
promień słońca wnikający przez okno i 
w skaczącym rozpęysku igrający na śŚcia 
nie, zgasł i cień gruby zaległ jej powierz 
chnię, rozciągając się na niewielką prze- 
strzeń przedziału. Oprócz nich nie było w 
wagonie nikogo. Pociąg, oddaliwszy się 
znacznie od stacji, rozwinął dużą szyb- 
kość i gnał pośród pól, mijających w wy 
ciąpnietych równoległobokach. 

Było jesienne południe sobotnie, od- 
dawna panowała niezmącona pogoda. Spo 
kój niezakłócony miarowym stukotem, 5a- 
motność skrępowana obecnością kobietv, 
z którą niepodobieństwem wydawało się 
wszcząć rozmowę — wszystko to skłania 
ło do skupionych rozmyślań i napawafo 
nieokreśloną jakowąś tęsknotą. „Mogłoby 


stał się rzeczywiśtośc:ą. mam 
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żył jednak jej przestrogi aby w kilka -— 
chwil później urzeczywistnić senną wizję. 
Parę minut przed śmiercią przypomniał so 
bie ostrzegawcze słowa żony, bo mimo 6- 
kropnych boleści często wypowiadał imię 
jego żony oraz dziatek. 


K 
Polskiego Biu 


26—31/1I1 
26/1U-— 14/1V 
Cena od zł. 95.— 


Wiosna w Tatrach 


Tanie przejazdy od 6 marca do 6 kwietnia 
66% zniżki oraz ryczałtowe pobyty. 


5 dniowa od 
4-tygodniowa „ 


Wiesniak 1059 0 


"=m z zemsty za niewyplacenie posagu, 


Z SANOKA donoszą: 

W gminie Czerna koło Ustrzyk Delnyc'! 
zamordował, w ubiegłym roku niejaki Alex 
sander  Welgus rolnik, swą drugą żonę 
Pelagję, powracajacą razem z nim z ro- 
bót polnych, uderzając ją kilkanaście ra 
zy w głowę młotkiem, a następnie prze- 
rzynając jej szyję kosą 

aż do kości kręgosłupa. 

Sprawca po dokonaniu morderstwa 
zbiegł i ukrywał się jakiś czas u szwa- 
gra swego Fedia Stupaka, zaszywszy się 
w stodole w siano, gdzie został przez 
funkcjonarjuszy P. P, w Czarnej odnale- 
ziony i aresztowany, W czasie areszto- 
wania usiłował morderca popełnić samo- 
bójstwo, podrzynając sobie nieznacznie 
szyję, czemu atoli przeszkodzono. Spraw 
cę osadzono w więzieniu ‚a ponieważ od 
powiedzi jego i zachowanie się w czasie 
śledztwa nasuwały podejrzenie, że jest 
on umysłowo chorym — oddano go pod 


RADI O-KĄCIK, 


DZiś, dnia 14 marca wieczorem: 
RASZYN. 

14,30 Koncert Vivaldiego — z płyt 

15.00 „Pod Mosarzem* — epizod z niedru- 
kowanej powieści p.t. „W polu" Stanisla- 
wa Rembeka 

15.15 Nasz handel morski 

15.30 Koncert z Krakowa 

16.00 Lekcja języka francuskiego 

1615 Wesóła audycja dla dzieci (ze Lwowa) 

16.45 „Cała Polska śpiewa” 7-18 

17,00 Pierwsi polscy podróżnicy w Abisynji 
(odczyt) = z Łodzi 

17.15 Nowości z płyt 
(Kraków i Podnań nadają pudycje lok.) 

17.40 Azalja pontyjska najpiękniejszy 
krzew polski — pogadanka z Krakowa 

17.50 O prawdziwą kulturę prowincji — po= 
gadanka 

18.00 Koncert z Krakowa 

18.40 Program lokalny 

19.40 Wiadomości sportowe ogólne 

1950 Pogadanka aktualna 

20.00 Ze wspomnień kinomana — ze Lwowa 

20.45 Dziónnik wieczorny 

20.55 Obrazki z Polski współczesnej 

21.00 Audycja dla Polaków. z zagranicy 

21.30 „Uśmiech Poznania” 

22.00 Koncert orkiestry symfonicznej P. R 

238.00 Wiadomości meteorologiczne dlą że- 
glugi powiętrzne 

23.05—24,00 Muzyka salonowa j taneczna 


w wykonaniu małej orkiestry P. R. 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjatkiem: 


14.25 Przegląd giełdowy łódzki 

18.40 Pogadanka p.t. „Spółdzielczość poda- 
je dłoń robotnikowi* — wygłosi inż. W. 
Wojewódzki 

18.50 Pogadanka spoleczna 

18.55 Piosenki w wykonaniu chóru Dana — 
płyty 

19.10 Program na dzień następny 

19.20 Koncert reklamowy 

19.35 Łódzkie wiadomości sportowe 


OMUNIKAT ODDZIAŁU 


ra Podróży „ORBIS“ 
Wycieczka do WIEDNIA Wycieczka 


w Łodzi, ul Piotrkowska 65 
tel. 101-01, 101-20. 


Wieikanocna 
do JUGO$RAWJE 


od 6/1V—30/IV 


Wycieczka do północnych sąsiadów 


Ryga — Kowno — Królewiec 
od 20 do 27 marca Cena zł. 175— 


Paszporty ulgowe do Austris Anglii I Czechosłowacji 


Nr. 74 
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obserwację psychjatrów w Państwowym 
Zakładzie dla umysłowo chorych w Ku 
bierzynie. W czasie transportu z więzie- 
nia do Kobierzyna, usiłował Welgus na 
stacji w Podgórzu Płaszowie rzucić się 
pod nadjeżdżającą lokomotywę, a następ 
nie już w samym zakładzie chciał powie 
sič się na kalesonach. Po  trzymiesięcz- 
nej obserwacji wydali psychjatrzy opinję 
że sprawca tak w czasie popełnienia czy 
nu jak i obecnie jest zdrowy na umyśle 
i nie był dotknięty chorobą lub niedor z 
wojem psychicznym, Podłożem krwawe- 
Ro czynu była depresja wywołana trudną 
sytuacją finansową wskutek niewypłace- 
nia mu przyrzeczonego posagu przez mat 
kę swej drugiej żony, za które to pienia 
dze miał spłacić dług za grunt od nich 
otrzymany. i 

Sprawa ta znaidzie swój epilog przed 
tutejszym Sądem Okręgowym. 


—- 


NIEDZIELA, 15 MARCA. 


RASZYN. 
9.00 $ygnał czasu i pieśń 
Panno 
9.03 Gazetka rolnicza 
9.45 Dziennik poranny 
9.55 Program lokalny 
10.05 Transmisja nabożeństwa z kościołą 
Metropolitalnego w Pozaniu 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Fiejna! 
12.15 Poranek muzyczny z Krakowa 
W przerwię około godz, 13.10: Frage 
ment sluchowiskowy p.t. „W gołębniku” 
(z Poznania) 
14:00 „Dzień z życia Lwa Tołstoja” — roze 
dział z książki Stefana Zweiga p.t. Tołstoj 
14.20 Program lokalny 
15.15 Nasze konstytuc 
(Katowice, Łódź i 
lokalne) 
15.45 Gospodarczo - obronne zadanie rolini- 
ka — pogadanka 
(Łódź NOdAJE audycję lokalni 
16.00 Łamigłówki dla dzieci po 
ryk Ładosz 
16.15 Mozaika muzyczna 
rea Koncert w wykonaniu zespołu Stefana 
tachonia 
17.40 Śląska migawka regjonalna p.t. W, ko- 
misarjacie — z Katowic 
18.60 Koncert kameralny 
18.30 Słuchowisko p.t. Serce matki 
19,00 Program lokalny 
19.45 Co Czytać? 
2( Koncert solisti 


20.00 pW - 
Wyjątki z pism Józeta™Pitsudskiegí 


„Najświętsza 


je — pogadanka 
Wilno nadają audycje 


dyktuje Hen- 


20,45 

20,50 Dziennik wieczorny 

21.00 Na wesołej lwowskiej fali 

21.30 „W murzyńskiem ghetto Rio de Janci- 
ro“ — feljeton, wygłosi Bohdan Pawło= 
wicz (z Łodzi) 

21,45 Ogłoszenie wyników konkursu „Olimp 
jada tenorów'* 

22.05 Koncert z okazji 
węgierskiejo 

22.35—23.30 Muzyka salonowa w wykona* 
niu małej orkiestry P. R. 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dlą że= 
pa powietrznej j Wiadomości sportowe 
ogólne 


narodowego święta 


Łódź jak Raszyn z wyjątkiem: 


9.55 Program na dzień bieżący 

12.03 Rozmówkę prawnika z robotnikami—= 
przeprowadzi mecenas Hieronymus 

1520 Muzyka z płyt 

15.45 Poradnik turystyczno - sportowy dia 
<a — wypowie Ludwik Szumlewa 
ski 

19.00 Program na dzień następny 

19.10 Wiadomości sportowe lokalne 

19.15 Koncert reklamowy 

19.30 Kącik humoru i muzyka wesoła Z py» 


ZE WA O A AI RY ZONA KORA EZR Z RC NOR O RRC 


przecież — myślał — być inaczej. Odło- 
żyłaby pismo, zwróciła ku mnie twarz, uś 

miechnęła się temi swojemi wargami. , 
Ach, objąłbym w uścisku jej wąską bibić 
miażdżyłbym w ramionach  nienawistne 
jej ciało! Za twoją wyniosłość, o piękna 
dziewczyno, mściłbym się okrutnie. Pota- 
łunkami zniekształciłbym linję tych ust, 
ukryłbjym twarz w twoich kruczych wło- 
sach, wargi moje gniotłyby twe miękkie 
policzki, a dłonie pieściłyby twą szyję wy 
soką. 

A oczy jego, skromnie dotychczas spusz 
czone, zwęziły się i władczo patrzyły 
przed siebie. 

Ciemniało. Dziewczyna zamknęła piš- 
mo, zgasiła papieros i podeszła do okna. 
Widział ją obecnie tuż przed sobą, sły- 
szał jej cichy miarowy oddech. Serce ję- 
ło głośno uderzać w pierś, krew króciut 
kiem drganiem zatętniła w skroniach, Pał 
ce jego rąk zwierały się kurczowo, nabrz 
miałej szyi stało się ciasno w kołnierzy- 
ku. Podniósł się i stanął przyczajony przy 
niej. Był nieco wyższy. Oczy jego spoglą 
dały na rozległą przestrzeń o krańcach 
obstawionych nieruchomemi drzewami. 

Nagle spod kół pędzacego pociągu 
wytrysnął przeciągłły słaby grzmot. 
Zmierzch nawisły nad dachem wagonu stał 
się soczysty. Powiało ciszą. I znowu, tym 


| 


tał. Chlusnął potok zwichrzonej ulewy, ko 
rony drzew dalekich skłoniły się do ziz- 
imi. Szumiało, jakby morze wzdęło się w 
czasie burzy, z deszczem pospołu spłv- 
wały ciemności. Zerwał się wiatr, bijąc 
w szyby kroplami, niecąc wstęgi kurzu 
przetykane dżdżem Strzała błyskawicy śmi 
gnęła zygzakiem i wnet zadudniło i huk- 
nęło krzykliwie! 

Zacisnął szczęki i zwrócił ku dziew- 
czynie pobladłą twarz, a kołnierz na na- 
prężonym jego karku zatrzeszczał. Strwo 
żona spotkała go szukającym wzrokiem, 
nawpól rozchyłone jej usta drżały. Tam 
za oknem wyło. Z mieszaniny mokrego 
poszumu wichury i odgłosów przewałają 
cych się po szynach wagonów, coraz ba 
dziej się wyłaniał, wciąż wyraźniał świst 
daleki, zbliżający się i coraz przenikliw- 
szy. Ramię mężczyzny uniosło się instyn 
ktownie i sięgnęło ku dziewczynie, której 
wzrok nieruchomy i skurczone policzki da 
ły wyraz panicznemu niememu  lękowi. 
Przygarnięta przywarła mu mocno do pie” 
si chroniąc rozchwianą głowę we wgłębie 
nie jego karku. Świst urósł w piekielne 
piskliwe dzwonienie, przeciągnął się i prze 
padł, rzuciwszy przed oczy przerażonej 
pary tuzin w jedną linję wyciągniętych 
wagonów. I w chwili „gdy upiorny ten po 
ciąg przewiewał, zagłuszając burzę, prze 


razem gdzieś na brzegu nieba zahuczał | słaniając świat, — zwarły się ich usta. 


piorun i siny horyzont zda się zadygo-l, 


~ M Y S " 


— 


Odchyliwszy się od siebie, wiedzeni 
tem samem niepojętem przeczuciem, wyj 
rzeli przez okno. I oto ujrzeli, jak za nie 
mi w oddali dwa drzewa zczepione natar 
ciem nawałnicy odchylają się jak i oni i 
pląsają zosobna. Burza widocznie słahła 
coraz bardziej; powietrze z każdą chwi- 
lą stawało się widniejsze. Deszcz lał mia 
rowo, lecz rzedniał wyraźnie; w pociąg 
zaś coś jakby się złamało: gnał wciąż, 
lecz coraz utykał na drodze, aż póki uty- 
kanie to wyparło głos pędu I samo wnet 
przeszło w hamowanie zgrzytliwe. 

Zwolna uniósł głowę t spojrzał na dzie 
wczynę; promień słoneczny igrał na jei 
czole. Jasność odświeżona wnikała przez 
Okno, po szybach ściekały iskrzące _ sie 
kropłe. Daleko zamierał odgłos piorunu. 
Pociąg cicho stawał. 


Serce młodzieńca biło już spokojniej, 
uczuł się napowrót słabym i  powsred- 
nim. 

— Pani! — 


wyszeptał ledwo dosły- 
szalnie, 


Dziewczyna milczała. Spojrzała nań 
spod oka ostro i włyniośle, schyliła się, 
gniewnie, nacisnęła klamkę i jakgdyby 
nic nie było zaszło między nimi, z niw- 
błagalną obojętnością wysiadła z wago- 
nu 


owym 
: Ko 
ięzie- 
s na 
j; się 
lastęp 
powie 
sięcz- 
pinję 
a czy 
myśle 
dor z 
Jawe- 
rudną 
Hace- 
z mat 
pienia 

nich 


przed 


ZiR 
yjęrszą 
ościołą 


Frag- 
bniku” 


= TOZ- 
r ołstoj 


a 
udycje 


rolni= 
: Hen- 


tefana 


W, ko- 


F 


Janci- 
'awło= 


Olimp 
święta 
konas 


a Że= 
rtowe 


ami 


y dłą 
miewa 


p yz» 


dzeni 
wyj 
a nie 
natar 
ni i 
tabia 
chwi- 
t mia 
ciagu 
ciąż, 
uty- 
wnet 


dzie 
jei 
rzez 
sie 
'unu. 


niej, 
zed- 


gł y- 


nań 
sig, 
lvby 
iu- 
ago- 


) 


Nr. 74 


SPORT. 


Narazie 


Niepowodzenia Polaków w 


W Prusach Wschodniach na jeziorze 
pod Węgoborkiem (Angerburg) odbywa- 
ją się zawody ślizgowców o mistrzostwo 

Uropy. 


Startująyy w zawodach tych Polacy 


ponoszą narazie porażki 


W pierwszym wyścigu międzynarodo- 
wym, ślizgowiec polski KPW. z Chojnic 
(kierowca Miczka) zajął ostatnie miejsce. 


porażki... 


mistrzostwach ślizgewców. 
Zwyciężył w tym biegu Estończyk Gahli- 
baeck, 

W wyścigu jachtów 12-metrowych Po 
lak Kalatta na ślizgowcu „Pomorze“, idąc 
na dobrem 5-em miejscu złamał żagiel, 
wskutek czego musiał wycofać się z wy- 
ścigów. 

W wyścigu boyerów 15-metrowych 
zwyciężył Estończyk van Holst przed Tau 
bem z Rygi. 


Uchylenie dożywotniej dyskwalifikacji. 


Echa biegu kolarskieg 


Na wczorajszem posiedzeniu zarząd 
Polskiego Związku 
skich w wyniku ' 
chodzenia postanowił uchylić dożywotnią 
dyskwalifikację, 


o dookoła Rumunji. R 


Cyklistów za szkodliwe dla sportu polskie 


Towarzystw Kolar- | go zachowanie się ich w biegu kolarskim 
przeprowadzonego do- | dokoło Rumunji. 


W związku z powyższą uchwałą reha- 


nałożoną w swoim cza- | bilitacyjną, wymienieni zawodnicy wystą- 


sie na zawodników Korwin - Piotrowskie | pili przeciwko WTC. ze skargą do sądu. 


go i Igo przez Warszawskie Towarzystwo 


Przeczytaj 


PROGRAM IMPREZ 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiej 
szy i jutrzejszy przedstawia się w Łodzi na- 
stępująco: 

SOBOTA. Atletyka, W sali Bar-Koch 
by przy ul. Piotrkowskiej 111 o godz. 
15.80 pokazowe zawody w podnoszeniu cię 
Żarów. 

NIEDZIELA. Piłka nożna. Boisko ŁKS 
przy Al. Unji o godz. 11.30 mecz towarzy 
"ki ŁKS (liga) — WKS, poprzedzony o go- 
dzinie 10-ej przedmeczem ŁKS I Zjedno- 
czone. Boisko Wimy przy nl. Rokicińskiej 
o godz. 11-ej przed poł, mecz towarzyski 
Wima—ŁTSG. Boisko Widzewa o golz. 
11-ej przed poł. mecz towarzyski Widzew 

—SKS, 

BOKS. W sali Filharmon]i przy ul. Na- 
rutowicza 20, o godz. 17-ej ostatni macz 
o mistrzostwo drużynowe Polski: IKP— 
Skoda (Warszawa). W sali przy ul, Roki 


| Doktór L. BERMAN 
POWRÓCIŁ 


i ©cjalintu chorób wenerycznych 
%» Wea 1 oskaacE T 


Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz | święta od 8—l1. 


Dr. W, BALICKA 


1 SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 


telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 12.45 
l do 2.15 i od 6 do 8 wiecz, 


Lecznica prywatna 
Dra Z. RAKOWSKIEGO 


dla chorych na uszy, nos i gardło 
przyjmuje chorych przychodzących I stałych, 
P lecznicy czynny jest Qabinet Roentgen: 
j E. do adeh prześ wietle 1 zdjęć. 
| |Piotrko Tel. 127-81 


wska 67. 
od 9—2 I 5—8. 


Dr. med. 


H. KRAUSKOPF 


Akuszerja i choroby kobiece 


Zgierska 15, Ta. 113-47 
Przyjmuje 8,30—10 rano, 4—8 wiecz. 


J Dr. med. 
Edward REICHER 


Specjalista chorób skéruych, wene- 
y 


rycznych i seksua 
Południowa 28, tel. 201-93 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1 popoi. 


Dr. HENRYKOWSKI 


« Specjalista chorób wenerycznych, 
| skórnych i seksualnych 
- przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front 1 piętro, tel, 262-98. 

w miedziole | święta 
popł. 


Dr. med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 
f ZAWADZKA 6, 
tel, 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
W niedziele | święta ad 8—1 w południe. 


Lecznica „OMEGA?” 
Główna 9, telefon 142-42, 


Przyjwują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
mpa kwarcowa, djatermją i t. 


+ PORADA 3 zt. 
í NN—————..11-— 


0d 8 —11 lod 6—9 wiócz., 
od 9 — 12.30 


Przychodnia Wenerologiczna 
_ leczenie chor, wenerycznych 
p; i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
Czynna od r. 8 do9 wiecz. Porada 3 zł, 
~ Dia pań oddzielna poczekalnia, 


[ə 


—— 
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i wybierz... 
SPORTOWYCH. EEE 


cińskiej 81 o godz. 12-ej w poł. między- 
| klubowe zawody bokserskie Wimya W Pa 
bjanicach w sali Kina Miejskiego o godz. 


11-ej przed poł. mecz ! towarzyski Kru 
szeender —Kaliski Klub Sportowy. 


Gry sportowe. W sali przy ul. Sterlin 
ga 24 turniej siatkówki żeńskiej systemem 
trójkowym i przy ul. Zagajnikowej 54. tur 
niej siatkówki męskiej systemem trójko- 
wymi. Początek o godz. 10-ej rano. 

Lekkoatletyka, W hali KE w Pabjari- 
cach: trójmecz lekkoatletyczny męski KE 
—+ŁKS$ — Zjednoczone, 


—— 


Jutro zjemy na obiad: 


Zupa pomidorowa z ryżem, pieczeń wo 
łowa z buraćzRami, omlet. - 


„EE CEO. 


Sport w kilku słowach. 


W związku z decyzją walnego zgro.u4 
dzenia Polskiego Związku Piłki Nożnej od 
nośnie zniesienia autonomji sędziów pił- 
karskich odbędzie się w poniedziałek 15 
bm. w lokalu SKS-u przy ul. POW. 1 nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie łódzkiego 
OKS-u, na którem zostaną omówione spra- 
wy, dotyczące zniesienia tej autonomii. 

Początek zebrania o godz. 19-ej w pier 
wszym i o godz. 19.30 w drugim terminie. 

Najlepszej polskiej oszczepnicce Mary 
si Kwaśniewskiej udało się uzyskać urlop i 
w dniu dzisiejszym tj, w sobotę wyjeżdź: 
ona z samego rana wraz z resztą ekspedy= 
cji polskiej na trening do Budapesztu. 
Przyjazd do Budapesztu nastąpi jeszcze dzi 
siaj o godz. 23.22 Pobyt w stolicy Węgier 
potrwa do Wielkiej Nocy. Prócz Kwat- 
niewkiej do wyżsczej szkoły sportowej w 
Budapeszcie PZLA wysyła Luckhausa z 
Białegostoku, Pławczyka i Gierutte. Kie- 
rownikiem zespołu jest mgr. Zakrzewski. 

W dniu dzisiejszym drużyna siatków- 
ki męskiej udaje się w godzinach rannych 
do Torunia na finały siatkówki męskiej o 
puhar PZGS. Ponieważ do finałów zgłosi 
ły się dodatkowo cztery drużyny, a miano 
wicie AZS (Lwów), YMCA (Kraków) 
KPW (Poznań) i KPW (Katowice) zmie- 
niony został system rozegrania zawod w. 
Mianowicie drużyny zostały podzielone na 
dwie grupy i ŁKS znalazł się w jednej gia 
pie z Połonią (Warszawa) KPW (Wilno) i 
Gryf (Toruń). 

Do finału zakwalifikują się dwie aij- 
lepszę drużyny z grup. 

Zamiast meczu EK—ŁKS odbędzie się 
w dniu jutrzejszym w hali Kruszeendera w 
Pabjanicach trójmecz lekkoatletyczny KE 
—4ŁKS—Zjednoczone, 

Finałowy mecz o puhiar im. $p. Landec 
ka odbędzie się w przyszłą niedzielę w Pa 
bjanicach między drużynami bokserskienii 
IKP i Kruszeendera. 

— Marsz Zw. Strzeleckiego na trasie 
Łódź—Aleksandrów—Łódź w dn. 22 bm. 
będzie teransmiteowany przez łódzką roz 
głośnię. 

— W dniu 21 bm. odbędzie stę w loka 
lu im. Moniuszki przy ul. Ogrodowej 34 o 
godz. 17-ej w pierwszym i o godz. 18-ej 
w Il-im terminie doroczne walne zebranie 
klubu IKP, 

W dalszym ciągu rozgrywek pingpon- 


Dr. med. "Di" KON TEX ; 
aiśriT "kon I: TONA DEL: 


Specjalista akuszer - giaekolog 


diatermja 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


r. med. 


D 
PAULINA LEWI 
Gdańska 117, telefon 221-61 


chor, kobiece i położnictwo 
przyjmuje od 12—1 i 4—6 wiecz. 


Doktór 


J SOŁOWIEJCZYK 


spec. chor. skórnych, wenerycznych 
i seksualnyc 


jal, Piotrkowska 99, — Tel. 144-92. 
od 2—3, 5—6, 8—9 wiecz, 
w niedzielę od 9—11. 


z O 
Dr.med, Henryk Ziomkowski 
Specj, chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów i moczopłćlowych. 
6.go Sierpnia 2. telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12, 8—9 wiecz., w niedziele 
i święta od 9—12 w poł. 


DR, MED. 


NIEWIAŻSKI 
Spec. chor. wonerycznych, skórnych i seksasinych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmaje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedz. | święta od 9—12 pp. 


med. 


Dr. 

M. RUNDSZTAJN 
akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 
*"rzyjmuje od zodz. 8-—10 rano i 4—7 w. 


Dr. med. 


H KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
przyjm. codz, od 10—12 : od 5—8 po poł. 


Dr HELLER 


Spec. chorób wenerycznych moczopłciowycia 
1 skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. | świeta 10—12. pp. 


Poradnia Wenerolog czna 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 
Lecz. chor. weneryczych, skórnych 

seksualnych. 
mobiety f dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
czynia od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 ZŁ. 


=  akuszer — ginekolog 


ul. Andrzeja 4, telef, 228-29 
Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 


DR. MED. 


H LUBICZ 


Choroby ukórne, weneryczae i moczopłciowe 


CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32. 


Orzyfmwe od godz, 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 
W niedziele ! świeta od 9 do 11 rano. 


Dr. med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ŁACHODNIA 64. Tel. 185-49 
przyjmuje od 12 — 2i od 7 — 8%/2 wiecz 

w niedziele święta od 10 — 12 w poł. 


Dr. med, NITĘCKI 


choroby skórne. weneryczne 
i moczopłciowe: 
NAWROT 32, front. I piętro — Tel 213 18 
przyjmuje od 8—9,30 r. i od 5.30—9 w. 
w niedziele i święta od 9 do 12 w pol. 


LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst 
tramw Pabjanickich 2 sa dziennie przyj- 
mują lekarze wszystkich specjalności, 
Gatiaet dent. Wizyty na mieście. Wszelkie za- 
biegi analizy. Otwarta od 11-ei r. do $-6, w 

Porada 3 złote, 


Dr. med 


H. ROZANER 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i seksualnych, 


Narutowicza 9, fr.ll piętro 
tel. 125.98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz 


Dr. med. 
M TAUBENHAUS 
AKUSZER- GINEKOLOG 


Zgierska 11 Tel 246-09 
| Przyjmuje od 8—10 r. i 4—7 w. 


Dr. med. Łucja Makower 


choroby skórne i weneryczne 
(Kobiety ó dzieci). 


POWRÓCIŁA 
Wólczańska 117, 


tel. 149-39 
przyjmuje ód 8 — , | od 16 — a WIECZOTEM = 


święta oe sai w pok 
Dr. med. 
ADOLF ROJTER 
Chor skóry, włosów i weneryczne 
Narutowicza 24 telet. 262-61 


Przyjmuje od 8.30 — 11 r., 3— 9 wiecz. 
w niedziele od 9 — 4 po poł. 


w niedziele i 


SAD Eljasz, Franciszkańska 25a, zgubił le 
gitymację zapomogową nr. 21110 wyd. w 
; Łodzi, 


gowych o mistrzostwo świata w Pradze, 
w grze drużynowej -pań o puhar Corbillon 
padły wyniki następujące: 

Niemcy — Holandja 3:0, Czechosłowa. 
cja — Austrja 3:0, Belgja — Litwa 3:0, 
Anglja — Francja 3:0. 

W grze drużynowej panów Czechosło 
wacja pokonała Anglję 5:1. 

paka 


Niemcy tracą wybitną tenis stkę: 


Silly Aussen wyszła zamąż. 


Silly Aussen, wielokrotna mistrzyni 
Niemiec w tenisie, wyszła w tych dniach 
zamąż za włoskiego hrabiego Murari del- 
la Cortibra. Wobec tego Aussen zmieniła 
obywatelstwo i nie będzie mogła reprezen 
tować Niemiec w rozgrywkach międzyna- 
rodowych. 


e—a 


Sirzelanie, 


Ze względu na dużą frekwencie zawodni- 


ków zgłaszających się do zawodów konkur 


sowych o nagrody, przedłuża się zawody 0 

nastepne dwa tygodnie (sobota 14 i 21 b.m.) 
Początek zawodów punktualnie o godz. 

17.30 w lokalu Z.OR., ul, Moniuszki 1. 


ZAWODY W PIŁKĘ KOSZYKOWĄ 
o puhar zarządu Polskiej Y.M.CA, w Łodzi. 
W niedzielę 15 b.m. o godz. 15 odbędą 
się zawody w piłkę koszykową o puhar za- 
rządu Polskiej YMCA w Łodzi z udziałem 
drużyn miejscowych: Union - Touring, K,S. 
Zjednoczone, H.K.S. i YMCA-Łódź. 


Kolejność rozgrywek: 1. Union-Touring— 


YMCA-Łódź, II. H.K.S. — Zjednoczone. 


Wejście od ul. Traugutta 3. Wstęp — 


50 | 20 groszy. 
| odd omadi mad a a 


PIELGRZYMKA WIOSENNA DO ZIEMI 
A ŚWIĘTEJ. 


Coraz większe zainteresowanie wzbudza 


pielgrzymka do Grobu Pańskiego, organizo- 


wana przez Diecezjalny Instytut Akcji Ka- 
tolickiej w Lublinie (ul. Zielona 3) i Ligę 
Katolcką w Katowicach (ul. Piisudskiego 
Nr. 58). Protektorat i osobiste kierownictwo 
duchowe nad pielgrzymką objął J. E. ks, 
biskup Adolf. Jełowioki. 

„Polonią“ dotrze pielgrzymka z Costan- 
zy w Rumunji do poriu palestyńskiego Jaffa, 
by następnie samochodami przenieść się do 
Jerozolimy, skąd zwiedzać będzie Betleem, 
Ajn-Karim, Nazaret, Jerycho, Jordan, Morze 
Martwe, Górę Tabor, jezioro Tyberjackie, 
Kafarnaum, Genezaret, Kanę Galilejską i Gó 
rę Karmel. Najpiękniejsze wzruszenia prze- 
żyją pielgrzymi na widok miejsc gdzie przed 


|dwoma tysiącami lat stąpał  Chrysfhs Pan, 


gdzie nauczał, Czymł cuda-i poniósł Mękę. 

Termin “pielgrzymki — 15 kwietnia do 
5 maja przypada na czas, kiedy wiosna Žž 
całym ief i urokiem jest w Palestynie w pełni 
rozkwitu, a okresu upałów jeszcze niema. 

Program drogi powrotnej wrzyniesie u- 
czestnikom szereg nowych wspanłałych wra 
żeń: zwiedzanie kolebki naszej kultury — 
Aten i wszystkich cudów sztuki stąrohelleń- 
skiej oraz — dla pełniejszego obrazu prze- 
jięknej panoramy Bliskiego Wschodu — 
Konstantynopola, z zabytkami starochrześci 
jańskiemi | tureckiemi, 


— 


JUTRZEJSZY KONCERT POLSKIEJ YMCA. 


Jutro, 15 bm. o godz. 19.30 Polska YMCA 
urządza w gmachu swym (Traugutta 3) za- 
powiedziany wielki koncert przy współudzia 
le artystów ociemniałych z Warszawy i Ło- 
dzi. y 

Bilety w cenie od gr. 50 do zł. 2 sprzeda- 
je sokretarjaf, Moniuszki 4-a. 


PODOFICEROWIE REZERWY 
BACZNOŚĆ! 


Zarząd Koła Ogólnego Związku Podofice 
rów Rezerwy R. P. w Łodzi — podaje do 
ogólnej wiadomości wszystkich członków, 
że w sobotę dnia 14 marca br. o godz. 19-€j 
punktualnie w Świetlicy 28 p. Strz, Kan. oa 
będzie się wykład z dziedziny Wychowania 
Obywatelskiego i broni maszynowej. 

Jbecność wszystkich członków obowiąz- 
kowa! 

(6) 


Z ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA  OPIE! 
NAD ZWIERZĘTAMI. 


Zwracamy uwagę naszym Członkom ' 
Sympatykom na odczyt orniiologa dr. J. Sö 
kołowskiego z Poznania pt. „Rozmieszczenii 
ptaków w Polsce Środkowej“ który wygło- 
szony zostanie w niedzielę dnia 15 marca 
rb. o godz. 12 w Sali Męskiego Gimnazjum 
im. |. Piłsudskiego przy ul. Sienkiewicza 46 
Prosimy o liczny udział w odczycie. 

Odczyt ilustrowany bedzie przezroczami, 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk do odebrania 
za zwrotem kosztów ul, Pabjanicka 63 Ja- 
rominiak. 


zo Z 
SAMBORSKA Władysława zagubiła legily 
mację 70584 wydaną przez KEŁ. 


p OEVER AAE EA 
SPRZEDAM pół morgi ziemi przy Szosie 
Rzgowskiej. Wiadomość Jankowski Szosa 
Rzgowska nr. 7 w Chojnach. 


KOMUNIKAT, 1 
Pierwsze Prywatne Pogotowie Lekarskie 


-tniejące od 1951 roku, na skotek licznych zapytań komunikuje, że nie ZMIENIŁO 
adresu, ani też numera telefonu 


LEGIONÓW (Zielona) 6 
TELEFON 


(Waluty, dewizy i akcje 


on 
Co nas po pracy rozweseli? 


‘Andrzeja 14 otwata codziennie prócz niedzie 


12-333 
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Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


NOWY JORK: loco 11.38, marzec 11.33, 
kwiecień 11.10, maj 10.87—$8 
LIVERPOOL: loco 6.30, 

kwiecień 5.93, maj 5.87 
Egipska: loco 0,56, marzec 8.84, maj 8.69 
lipiec 8.51 
BREMA. loto 13,53, 
11.96, pażdzierni« 11.80 


marzec 5.98, 


maj 12.04, lipiec 


Dalsza zwyżka Nowego Jorku, .__ 


Kursy dewiz na zebraniu giełdowem — 
ksztaltowały się niejednolicie, przeważał je- 
dnak nastrój mocniejszy. 

Dewiza amerykańska nadal była mocna; 
zarówno czek jak i kabel podniósł się o 5/8 
grosza na dolarze. 

Z dewiz europejskich Bruksela zwyżkoó= 
wała o 3 gr na 100 belgach, Oslo — 5 gr 
na 100 koronach oraz Sztokholm — 5 gr 
na 100 koronach szw. Na niezmienionym 
poziomie utrzymały się następujące dewizy: 
Amsterdam, Londyn, Paryż i Zurych. 

Słabsza była jedynie dewiza czechosło= 
wacka, która zniżkowała o 1 grosz na 100 
koronach czeskich, 


Papiery państwowe — bez większych zmian 


Zainteresowanie papierami państwowemi 
było średnie, nastrój panował spokojny ż ód 
cieniem cokolwiek słabszym. 2 

Papiery procentowe, _ . 

Dolarowa s. Ill 52,00, Konwersyjna 1924 
60.25, Stabilizacyjna 1927 r, 62.75 (drobne) 
7% Państw, B-ku Roln. 83.25, 8% Państw. 
b-ku Roln. 94.00, T% BGK 83.25, 8% BÓK 
24.00, 7% Obl, Kom. BGK 84.25, 8% Obi, 
Kom, BKG 94.00, 5%% BGK 1 i 2—7 em, 
81.00,, 5'2% Obi, Kom. BGK 1, 2-3 i8 N em, 
81.00, Ziemskie w Warszawie 5 serji 45.00, 
gwar. 1924 r. 88.00, m, Warszawy 57.25, 
m. Warszawy 1933 r. 53.75, Konwersyjna 
m. Warszawy 1926 r, 53.50, 8% Obl. Bud. 
B. G. K. 93.00 


Mniejsze Obroty akcjami, 


Zebranie giełdy akcyjnej było mniej rucha 
liwe, przedmiotem tranzakcyj byty zaledwie 
trzy gatunki papierów dywidendowych, 

Bank Polski 94.00, Lilpop 9.00, $taracho- 
wice 34.25 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 14, 3. — Urzędowa cedułą 
giełdy zbożówo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 21.00 — 21.50, żyto 
I siand. 12.75 — 13.00, mąka zza 
gat. 1 lit. A 0-20% 84.00 — 36.00, mąka 
żytnia wyciągowa 0-30% 20.50 — 2.50, 
mąka razowa 0-90% 16.00 — 16.50 
POZNAŃ, 14. 3, — Urzędowa cedula 
giełdy zbóżowo - fowarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakcyjne: — nienotowane. 
Ceny orjentacyjne: żyto 1300 — 1325, | 
szęnica_19.25 — 19.50, mąka żytnia. I stand. _- 
wyciągowa- 0-30% -19.50 — 10.75, ma p 
pszenna | gat. wyciąg. 0-20% 31.50 — 33. 


Teatr Miejski — g, 4 popoł,: Damy į hu- 
zary; wiecz. 8.30: żołnierz i bonater 

Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Powiesić się, czy utopić? 

Adria — Gabinet figur woskowych 

Amor — |) Generał Czeng; 2) żerwony 
djaber | 

Casino — Kapitan Blood 

Corso — Złoto 

Czary — |) Walc dla ciebie; 2) Dziew= 
czę z obloków | 

Europa — Dom Nr. 56 

Grand - Kino — Kto ostatni ćałuje 

JAR — na scenie: Paryż — miasta mle 
Jości; na ekranie: Młode kobietki 

Metro — Gabinet figur woskowych 

Miraż -— Nie miała baba klopou.. 

Przedwiośnie — Wacuś 

Palace — Mazurka, 

Rakieta — Becky Sharp ` 

Rialto — Katarzynka 

Sztuka — Oczy czarne 

Styiowy — Mały pułkownik é 


Zachęta — 1) To lubią mężczyźni; 
A. Zwzn 


WYSTAWY, MUZEA, BIBLJOTEKU 7 
Miejska Bibljolcka Publiczna przy A 


i świąt od godz, 10—21, w soboty od 10—19! 
Miejska Czytelnia Pism i Wypóżyczalni 
książek dla dorosjych, ul, Rokicińska 1, © 

otwarta codziennie prócz sobót, niedziel 
świąt od godz. 14—21 i 
, Miejskie Muzeum Przyrodniczo = Peas 
giczne, Park Sienkiewicza, otwarte we wtor 
czwartki i soboty w godz, od 15—18, w nies 
dziele od godz. 10—14 i 
Miejskie Muzeum Etnograficzne. ul. Piotg= 
kowska 104, otwarte w środy, piątki, soboty 
i niedziele w godz. od 10—16 i 
iejskie Muzeum Historii i Sztuki im. TJ: 
T K. Bartoszewiszów, Plac Wolności 1, otwał 
te w środy, soboty i niedziele w godzinach 
od 10—15. 8 zł ah 4 


WINSZUJEM 


Jutro Klemensowi. 
Wschód słońca 5,53 
Zachód słońca 17,38 
Długość dnia 11,45 
Przybyło edia 4,05 
Tydzień 11 


I mieści się jak dawniej przy ut. 
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Wynalezienie oscylografu katodowego Czy można palić kamieniem ? 
HE NIEZWYKŁY $UROGAT WĘGLA, EM 


umożliwiło zrealizowanie telewiz 


$ko 


Wysiłki w kierunku urzeczywistnienia 
telewizji trwają oddaw. lecz długo trzeba 
było czekać na pomyślny skutek tych wy- 
siłków. Ostatnim krokiem, który udo- 
skonalił aparaty telewizyjne i umożliwił 
oddanie ich do praktycznego użytku jest 
zastąpienie t. zw. tarczy Nipkowa przez 
t. zw. oscylograf - katodowy. Zanim jed- 
nak przystąpimy do opisania tej ostatniej 
inowacji musimy w najgrubszym choćby 
zarysie przedstawić ogólne zasady, na 
których opiera się budowa aparatów tele- 
wizyjnych. 

Zacznijmy od zadania najprostszego: 
chcemy przy pomocy drutu w zględnie 1a- 
dja przekazać obraz jednego tylko punk- 
tu, który rozjaśnią się i ściemnia naprze- 
mian, Posłuży nam do tego celu, znana 
już z wielu zastosowań fotokomórka. Foto 
komórka ma jak wiadomo tę wła- 
shość, że przewodzi prąd elektryczny tyl- 
ko wtedy, gdy pada na nią światło i to 
tem lepiej im światło to jest silniejsze. Q- 
tóż wstawmy w obwód prądu elektryczne 
go płynące od stacji nadawczej do odtnor 
czej fotokomórkę. Prąd ten na stacji od- 
biorczej świeci lampę elektryczną Gdy te- 
raz światło płynące od rozjaśniającego się 
i ściemniającego punktu padać będzie na 
fatokomórkę na stacji nadawczej, to prąd 
przepływać będzie przez fotokomórkę i 
temsamem świecić będzie lampę na stacji 
odbiorczej i to również świecić ją będzie 
jaśńiej lub ciemniej, w miarę tego, jak sil- 
ne światło pada na fotokomórkę. — W 
ten sposób obraz punktu świecącego zosta 
je przekazany za pośrednictwem drutu z 
miejsca na miejsce,  Zastąpienie drutu 
przewodzącego prąd przez fale radjowe 
nie nastręcza tu żadnych specjalnych tru- 
dności. 

Przejdźmy obecnie do trudniejszego za 
dania przekazywania obrazów całych po- 
wierzchni a nie tylko pojedyńczych punk- 
tów, z jednego miejsca na drugie. Powierz 
chnia taka składa się z punktów jasnych 
i ciemnych, rozmieszczonych obok siebie. 

Pozwólmy światłu pochodzącemu od 
poszczególnych punktów tej powierzchni 
padać kolejno na fotokomórkę. Fotokomór 
ka będzie przewodzić prąd silniej lub sła 
biej, zależnie od jasności punktu, który ją 
właśnie oświetla, a równocześnie lampa 
na stacji odbiorczej świecić będzie odpo- 
wiednio raz jaśniej raz ciemniej. Postaw= 
my teraz na stacji odbiorczej pomiędzy 
lampę a ekran zasłonę, w której znajdują 
się otwory rozmieszczone na całej jej po- 
wierzchni. Otwory te są w każdej chwili 
wszystkie zamknięte, z wyjątkiem jednego 
W każdej chwili zatem lampa na stacji 
odb. oświecać będzie tylko jeden punkt na 
ekranie mianowicie ten, który leży na linji 
łączącej lampę z właśnie otwartym otwo- 
rem zasłony, Wskutek tego urządzenia na 
ekranie pojawiać się będą pokolei w róż- 
nych miejscach punkty jaśniejsze i ciem- 
niejsze, rozmieszczone tak samo jak punk 
ty powierzchni oświetlające do pokolei fo 
tokomórkę na stacji nadawczej. Jeżeli po 
wierzchnią tą jest np. twarz ludzka, to 
— jeżeli dla uproszczenia poszczególne 


części twarzy, jak nos, oczy, usta, trakto- 
wać będziemy jako punkty — na ekranie 
stacji odbiorczej pojawiać się będą w od- 
powiednich miejscach pokolei obrazy: o- 
ka prawego, potem oka lewego, potem no 
sa, potem ust itd. Wydaje się na pierwszy 
rzut oka rzeczą jasną, że dla przekazania 
obrazu całej twarzy, trzebaby obrazy jej 
poszczególnych części składowych mieć 
na ekranie równocześnie. — Tymczasem 
nie jest to konieczne. Wystarczy, jeśli o- 
brazy części składowych pojawią się aa 
ckranie prawie równocześnie. Oko nasze 
bowiem widzi nietylko tak długo, jak dłu- 
go na nie działa bodziec świetlny, ale jesz- 
cze mniejwięcej przez jedną dziesiątą se- 
kundy dłużej, Dzięki temu np. gdy żarzą 
cą zapałkę obracamy w koło, widzimy nie 
punkt obracający się ale smugę jasną, któ 
ra się po kole przenosi. Widzimy smugę, 
ponieważ oko widzi główkę zapałki nie- 
tylko tam, gdzie ona w danej chwili fak- 
tycznie jest, ale również tam, gdzie ona 
przed chwilą była. Otóż dzięki temu urzą- 
dzeniu naszego oka zobaczymy na ekranie 
wszystkie obrazy części twarzy równocze- 
śnie, nawet wtedy, jeśli obrazy tych czę- 
ści nie pojawią się tam równocześnie, ale 
niesłychanie szybko, jeden po drugim, 
mianowiciz tak szybko, iżby wszystkie 
pojawiły się na ekranie w przeciągu 1 dzie 
siątej sekundy, 

Przy przenoszeniu obrazu jakiejś po- 
wierzchni zapomocą właśnie naszkicowa- 
nej metody musi się, rzecz jasna, rozbić tę 
powierzchnię na tysiące punktów 
i obraz każdego z tych punktów przenieść 
oddzielnie. Musi się przytem owe tysiące 
obrazów punktów, składających się na ca- 
łą powierzchnię, rzucić na ekran w ciągu 
niezmiernie krótkiego czasu, mianowicie 
w ciągu jednej dziesiątej sekundy, 

W tymże samym odstępie czasu musi 


się też dokonać zdjęcia owych tysięcy 
punktów na stącji nadawczej, t .zn. fo'o 
komórka musi w ciągu 1-10 sek. zos*«ć 
pokolei oświetlona przez owe tysiące 


punktów, składające się na powierzch” 
zdejmowaną. Znaczy to, że owe tysiące 
otworów w zasłonie znajdującej się na 
stacji odbiorczej między lampą a ekra- 
nem (na stacji nadawczej), zasłona taka 
musi się znajdować między przedmiotem, 
którego obraz się pokazuje, a fotokom ir 
ką) muszą w ciągu 1-10 sekundy po” 
lei być na jeden moment otwierane. Do te 
go celu posługiwano się dotychczas t. 
zw, tarczami Nipkowa, Są to dwie tarcze 
koliste wyposażone w otwory, rozmie::- 
czone w taki sposób ,że równocześnie tv' 
ko po jednym otvorze każdej tarczy 74- 
chodzi na siebie. Tarcze te wirują niez- 
miernie szybko, wskutek czego w niez- 
miernie szybkiem tempie różne otwory w 
zasłonie utworzonej z tych tarcz kolejno 
są otwierane 

Jednakże metoda Nipkowa okazała się 
miewystarczająca. Tarcze bowiem nie mo 
gą dość szybko wirować, aby w przeciągu 
1-10 sekundy otwierało się i zamykało po 
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Powieść kryminalna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je- 
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 
do domu 


Tym razem Mela została zaskoczona 
zwrotem, który przecież wyrażony innemi 
słowami brzmiałby: „Nie jesteś mi obojęt 
na...“ Nie odpowiedziała nic. Dopiero po 
chwili rzuciła, jakby zła: 

— Mieliśmy nie mówić poważnie... 

Roman Grzędziński spojrzał na nią tak 
jakby w jej cczach chciał wyczytać, czy 
to życzenie jest szczere. Widocznie jednak 
przyszedł do innego przekonania, bo za- 
czął znowu: 

— Jeżeli myślisz, że dlatego wypiłem 
z tobą na braterstwo, że byłem pod ga- 
zem... to się grubo mylisz. Szukałem od- 
dawna kogoś takiego, jak ty. 1 znala- 
złem. Więc muszę mówić poważnie, bo 
tego kogoś nie zamierzam puścić z rąk. 


Redaktor naczelny; Franciszek Probr 


Tu spojrzał na nią dobitnie i choć był 
uśmiechnięty, Mela zrozumiała, że... z Ro- 
manem  Grzędzińskim będzie miała jesz- 
cze ciężki orzech do zgryzienia. Postano- 
wiła jednak nie ustępować, choć to po- 
stanowienie... kosztowało ją bardzo wiele 
nadludzkiego wysiłku. 

— Mój drogi — uśmiechnęła się — mó 
wisz jak dziecko. Przecież ty nawet nie 
wiesz, jak się nazywa Michał Żubr, kie- 
dy... nie jest Michałem Żubrem. 

I tu stało się coś, co Meli odjęło mowę 
na czas dłuższy. Bo Roman Grzędziński 
patrząc jej w oczy, wyskandował: 

— Ja wiem, kim jest Michał Żubr, gdy 
nie jest Michałem Żubrem i wiem nawet 
to... czem był, Jeżeli myślisz, że masz do 
czynienia z dzieckiem — to się mylisz. Ze 
brałem o tobie informacje ze wszystkich 
źródeł, do jakich mogłem dotrzeć i to, co 
mówię — mówię zupełnie poważnie, na 
trzeżwo. A mówię krótko: kocham cię... 

Meli zdawało się, że bicie jej serca 
z pewnością słychać na całej sali mmo iż 
muzyka gra, a niektórzy goście mówią bar 
dzo podniesionym głosem. Zdawało się 


— | bie usłyszałagi. 


kolei parę tysięcy otworów. Ostatnio 43- 
stosowano zamiast tarcz Nipkowa t. zw. 
oscylograf katodowy. jest to rura szkla- 
na z której wypompowano powietrze, w 
której znajdują się dwie elektrody, wzou 
dowane na końcach rury 2 kondensa- 
tory wbudowane w jej ściany. Płyty obu 
tych kondensatorów ustawione są pod ką 
tem prostym. 

Z katody płynie wiązka elektronów po li- 
nji prostej dopóki kondensatory nie są na- 
ładowane. Z chwilą udzielenia ładunków 
płytom kondensatorów, odchylają się wi! 
zki elektronów płynących przez rurę nie- 
zależnie od siły tych ładunków. Zmienia 
jąc stale w odppwiedni sposób naładowa 
nie kondensatorów możemy wiązką pro- 
mieni katodowych pokolei objechać 
wszystkie punkty ekranu, znajdującego 
się przeciw katody. Promienie katodowe 
padając na ekran odpowiednio sprapar»- 
wany wywołują fluorescencję ekranu tj. 
rozjaśniają go na moment, w tem właśc 
miejscu, na które padają, przytem rozjaś 
nienie to jest tem silniejsze im silniejsza 
jest wiązka promieni katodowych, a siła 
tychże zależy od napięcia, dostarczanzgo 
katodzie. Napięcia tego dostarcza się zaś 
od prądu płynącego przez  fotokomóckę 
na stacji nadawczej. Zmiana tego napig- 
cia będzie więc zależała od różnicy w ja 
sności poszczególnych punktów powierz 
chni zdejmowanej oświetlających fotoko- 
mórkę. W ten sposób na ekranie oscyfo- 
grafu katodowego wytworzy się 

rozkład punktów jaśniejszych. 

i ciemniejszych stanowiący dokładną pò- 


dobiznę powierzchni przechowywanej. 


mplikowane przekazywanie obrazów na odległość. 


To co pospolicie kamieniem nazywamy 
nie stanowi materjału palnego. Są to prze 
ważnie tlenki wapnia, glinu, krzemu, a 
więc ciała powstałe z połączenia tych 
pierwiastków z tlenem, zatem uległy pro- 
cesowi spalenia, zanim stały się kamienia- 
mi. Mimo to istnieją kamienie, które nada- 
ją się na opał. Do takich palnych kamieni 
należą 

niektóre łupki. 

Resztki roślin, z których nasze materja 
ty opałowe, wydobywane spod ziemi pozo 
stały, osadziły się w niektórych miejscach 
silnie zmieszane ze składnikami mineralne 
mi utworzyły owe palne łupki, które 
swym wyglądem nie różnią się od zwy- 
kłych kamieni. W krajach, w których znaj 
dują się pokłady tych łupków, a które po 


zatem nie posiadają węgla lub benzyny, u 
żywa się ich jako opału. Tak np, w Szko= 
cji spala się rocznie 2 miljony tonn łup- 
ków. W Estonji ilość łupków spalanych 
rocznie 
wynosi 500.000 tonn. 

Wartość kaloryczna tych łupków nie 
jest mniejsza, niż wartość torfu. — Pońad 
35% tego opału przemienia się w popłół 
Mimo to opala się łupkami kotły fabrycz- 
ne, a w Estonji pali się niemi nawet w 
parowozach. — Tam jednak, gdzie to pe 
liwo występuje, muszą być ruszty specjal 
nje skonstruowane, muszą być ruchome, 
aby łatwo dały się usuwać wielkie masy 
popiołu. Z łupków owych można wydoby 
wać także ropę. Niektóre z nich zawierają 
jej do 25%. 


00 


Umiar podnosi urode. 


Ostrożnie z pudrem i szminką! 


Pani posiadająca jasną cerę nigdy vie]i kredek do ust. Nie można nikomu mieć 


podniesie swej urody używając jasn:40 
pudru, ani też buzia blada przez użycie 
pudru ciemnego nie uzyska piękniejszej 
cery. 

Twarz powinna być czysta, wypielęg 10- 
wana — jak dojrzały owoc. Powinna 
mieć wygląd naturalny dla każdego kto 
na nią patrzy, I nigdy nie powinna 
wywoływać wrażenia że przed chwilą do 
konano na niej całego szeregu  sztit:z- 
nych zabiegów. Jeśli jednak twarz prez 
nadmierne użycie pudru, robi / wrażerie 
dosłownie obsypanej mąką, zatraca 0.1 

wtedy, całkowicie wygląd 


naturalny i 


Również tak samo przedstawia się 
sprawa z używaniem różu do policzków, 


estetyczny. 


| 


Policja rozprasza pochód 10.000 strajkujących windziarzy nowojorskich. 


jej, że stolik chwieje się przed nią, a zie- 
mia ucieka gdzieś wdół. Wszystko to nie 
trwało jednak długo. Michał Żubr był czło 
wiekiem bardzo opanowanym i to jedno 
różniło go ogromnie od Meli Żubr, 

Po chwili wstała od stolika. 

— Pozwól, że cię pożegnam — rzekła 
drewnianym, bezdźwięcznym głosem 
muszę się zastanowić nad tem, co od cie- 
Nie chcę — dorzuciła — 
decydować pod wrażeniem twoich słów... 

Grzędziński wstał również. 

—Nie miej mi tego za złe, że tak ci 
wieczór popsułem, ale.. ja to zrobiłem na- 
prawdę w najlepszej intencji. 

— Wierzę — uśmiechnęła 
to mnie peszy najbardziej. 


się Mela i 


ROZDZIAŁ XV. 


W SIDŁACH. 


— Panie nadkomisarzu — rzekła w 
pewnej chwili Mela — skąd pan zebrał in 
formacje o mnie? 

Słupianka zaskoczyło nieco to pytanie, 
ale odpowiedział natychmiast. 

— Z warszawskiej centrali. Czy pan 
sądzi, że ja mogę nie wiedzieć, co za je- 
den jest ten ktoś, co ze mną pracuje? Mu- 
siałem przeprowadzić wywiad i to bardzo 
szczegółowy, bo powierzałem panu ważn? 
sprawę. A niech pan nie ma do mnie żalu, 
że zrobiłem to poza pańskiemi plecami. 
Skoro wywiad wypadł na pana korzyść — 
powinno panu być wszystko jedno... 

— Nie jest mi wszystko jedno, bo tych 
informacyj udzielił pan jeszcze komuś — 
przerwała Mela, rzucając tę insynuację na 
chybił trafił. 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


w Lodzi Piotrkowska 195 (Źwirki dawniej Karola 2) 


skiego? Rozumiem... 


— Nic pan nie rozumie, panie nadko- 
misarzu, bo te informacje wywołały zgoła 
inny skutek, niż ten, którego pan się spo- 
dziewał, nie mówiąc już... o mnie. 


Słupianek pokiwał głową. 


— Może być, że nie rozumiem. Ale... 
chyba nie może mi pan mieć za złe, że 
przestrzegałem młodego człowieka przed 
posunięciami, które mogą go nieco skom- 
promitować? 


— Nie to mam paru na złe, ale... no, 
nie wiem co, bo i tak wszystko na djabła 
się zdało! — krzyknęła, nie panując już 
nad sobą. 

Słupianek podniósł rękę, 
szyć. 

— Jeśli pani chce — rzekł — żeby 0- 
prócz wtajemniczonych nikt nie wiedział o 
tem, że pani jest kobietą — to niech się 
pani nie zachowuje, jak kobieta. O co pa 
nu chodzi, panie Żubr? 


aby ją uci- 


Opanowała się. 


— Niech mi pan powie... co mu pan | 
mówił? 

— Mniej więcej wszystko, co wiedzia- 
łem, a wiedziałem bardzo dużo, bo infor- 
macje moje pochodziły w największej mie 
rze od komisarza Kacprzaka. 


— Psiakrew, idjota! — zaklęła pod no 
sem Mela. 


— Chodzi panu oczywiście o Grzędz 


za złe, nałożenie na policzki delikatne- 
go, jak powiew wiośniany różu z pudrem 
o odpowiednim odcieniu, jeśli się ten za 
bieg przeprowadzi nieznacznie, przyczem 
chodzi jedynie o odcienie i umiejętne za 
stosowanie pudru. Nigdy nie można w 
dzień nakładać pudru, który ma odcień 
żółty, malinowy lub poziomkowy. Jeśli pr 
der ma pozostać niewidzialny, musi on po 
siadać odcień naszej cery. 

Dobrze uszminkowana twarz powinna 
robić wrażenie obrazu pastelowego. Pu- 
der musi być tak dyskretnie  nałożody, 
żeby zaledwie był dostrzegalny 

inaczej bowiem razi. 

Twarz szeroką należy zawsze szmin- 

kować w kierunku podłużnym, wąską zaś 
w górnych częściach policzków zaws:e 
w kierunku poprzecznym, przez co kory- 
gujemy nietylko barwę, ale i jej naturalny 
kształt. 

Należy się wystrzegać, ażeby warg nie 
szminkować w sposób widoczny, a uży 
wać kredki do ust zawsze w ten sposób 
by jedynie w środku górnej i dolnej war 
gi nałożyć odrobinę czerwieni, następnie 
obie wargi razem zesunąć, gdyż w ten 
sposób cały ten tłusty barwik tylko ra 
zewnętrznych brzegach warg się rozdzieli 

Możemy się przekonać, jak niewido- 
cznym i estetycznym jest sposób pomad- 
kowania ust, podczas gdy rysowanie 
krwisto, - czerwonych warg aż dorsam'ut 
kich kącików ust, robi wrażenie wprost 
barbarzyńskie i niesmaczne, 

———— 


PODSŁUCHANE 


SPOKÓJ ZAPEWNIONY. 


— Dokąd tak wcześnie? 

— Do domu, Chciałbym wieczór spędzić 
żoną, 

— (Co? Tak nagle? 

— Tak, Ona jest zachrypnięta į wcale nie 
może mówić, 


N 


# 


stko, co pan mu powiedział... ech! co tu 
zresztą dużo gadać! Jest jaka robota? 


Nadkomisarz roześmiał się. 

— Jest. Ścigamy Wintera. 

Mela spojrzała na niego, aby zmiarko 
wać, czy mówi serjo. Roześmiała się wre 
szcie również i rzekła: 

— Ano, ścigamy. Ja to już robię cztery 
lata z jednakowem powodzeniem... 

— Mówił mi dzisiaj komisarz Kac- 
przak.. — zaczął Słupianek, gdy nagle 
jęknął na jego biurku telefoz, Podją* słu- 
chawkę. 

— Hallo? Tak. Co pan mówi?! A to 
psiakrew, ładna historja! Zaraz zobaczy= 
my. Oczywiście! 


— Niech pan sobie wyobrazi, panie 
Żubr — zawołał Slupianek,  odłożywszy 
słuchawkę — że Winter napadł w pocią- 


gu na konsula niemieckiego i ograbił go 
doszczętnię. Podobno chodziło mu o ja- 
kieś dokumenty. Niechże to jasna cholera! 


Mela zastanowiła się chwilę. 

— Panie nadkomisarzu — rzekła wresz 
cie — pan ma jeszcze w areszcie któregoś 
z jego ludzi? 

— Mam, nawet trzech, 

— Czy pan może puścić jednego? 

— Jeżeli to ma co pomóc — mogę pu- 
ścić wszystkich trzech. Ale o co panu 
chodzą? 


— Puści pan jednego. Resztę niech 


pan zda na mnie. Albo on... albo ja! 


— Panie Żubr! — krzyknął nadkomi- — Robi pan ostatnią rozgrywkę? 
sarz. — Pan się zapomina! — I to taka bezapelacyjnie ostatnią. 
— Ach nie! Panie nadkomisarzu! Jaj 
to powiedziałam o  Grzędzińskim! Bo ld. c. n) 
niechże pan sobie wyobrazi, że mimo wszy 
\ Za redakcję odpowiada: Roman Furmański: 


;Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


